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|REAKCJA KLERYKALNA

w CZECHOSLOWACJI

Dla „Nowego Świata" - pisze P. STASZGZAK

z haseł, jakimi Czesi
starali się po wojnie światowej
pozyskać dla swej idei państwo-
wej czechosłowackiej szerokie
mniejszości narodowe i nielicz-
ne postępowe żywioły wśród lu-
du czeskiego i słowackiego, było
- odłączenie kościoła od pań-
stwa, Pierwsze zgromadzenie na
rodowe po znanym przewrocie
politycznym w r. 1918 oświad-
czyło uroczyście, że wyznanie
religijne jest rzeczą prywatną i
że z państwem czechostowac-
kiem jako takiem nie będzie
miało nie wspólnego. Wszystkie
instytucje kościelne, tak rzym.
sko - katolickie, jak ewangieli-
ckie i t. d. przyrzeczono w naj-
krótszym czasie odłączyć zupeł-
nie od administracji państwo-
wej i uznano zasadę, że kto chce
w myśl swych przekonań .reli-
gijnych uczęszczać do kościo-
łów, musi ponosić także połą-
czone z tem koszta, to jest utrzy
mywać kościoły, księży i t. d.
Religja - mówiono - to rzecz
prywatna, wydatki z tem połą-
czone powinny być pokrywane
również prywatnie, a nie przez
państwo,

Niestety, hasło odłączenia ko
ścioła od podnoszone
na początku państwowości cze-
chosłowackiej przez czynniki
rządowe okazało się, tylko ma-
newrem politycznym, służącym
do osiągnięcia określonego celu.
Dziś, po sześciu latach istnienia
republiki napróżno domagają
się socjaliści i bardziej postępo
we żywioły uskutecznienia tegoż
hasła, Naodwrót, te same czyn:
niki rządowe, które wtedy odłą-
czenie kościoła od państwa wy-
suwaly na pierwszy plan swej
działalności państwowo - admi-
nistracyjnej, dzisiaj starają się
sprawę tę zatuszować i przejść
nad nią do porządku dziennego.
Wszystko to ma swoje przy-

czyny. Losy republiki czeskosło-
wackiej spoczęły bowiem w rę-
kach narodowej koalidji rzgdo-
wej, której główny składnik two
rzą czescy ludowcy, czyli czes-
kie stronnictwo klerykalne. Jak +
wiadomo, rządy parlamentarne
w Czechosłowacji -spoczywają
na większości połączonych stron
nictw czeskich wszelkich odcie-
ni. Z powodu poważnej opozycji
Niemców, Węgrów, Słowaków i
komunistów musi koalicja rzą
dowa liczyć się z każdym gło
sem, aby większości śwej nie
stracić i utrzymać nadal dotych
czasowy system rządzenia. Aby
zaś koalicja rządowa stronnictw
czeskich mogła istnieć nadal,

 potrzebnym jest bezwarunkowo
w rządzie czeskim każde

nictwo, a więc i klerykałowie
Bez klerykałów większość cze-
ska w parlamencie by się rozbi.
ła i nastałoby poważne niebez-
pieczeństwo bądź to parlamen-
taryzmu w Czechosłowacji bądź
też dla wyłącznie częgkiego rzą-
du. Z tych względów, z racji by-
tu państwowego,  klerykalowie
czescy w koalicji rządowej są
zastąpieni, a sytuację tę wyko-
rzystują ga każdym kroku dla
~fozszerzenia swych wpływów w
życiu państwowem.

Dlaczego ta właśnie partja
ma być oporą republiki,
mimy lepiej, feżeli wyjaśnimy
stosunek czeskiej partji ludowo»
chrześcijańskiej do prezydenta
republiki Masaryka przed woj.
ng, podczas wojny i po przewro
cie.

Nie zważając już na to, jak
klerykałowie zgadzali się na woj
nę i modlili się o zwycięstwo
Habsburgów, zaś całe rzesze
księży żyły sobie bez trosk po-
za frontem, spędzając czas na
blogostawieniu i święceniu mor
derczych zbroi i środków śmier
cionośnych, istnieją dowody,
jak się klerykałowie zachowali
wobec dążeń do strząśnienia ja-
rzma habsburskiego. Monsigno-
re Jan Szramek, teraźniejszy
minister republiki czesko-słowa-
ckiej i dr. Hruban w organie
swym partyjnym z dnia 12-g0
kwietnia 1917 r. w takim budu-
jącym tonie chrześcijańskim pi-
szą o Masaryku: „Masaryk jest
szkodnikiem i gwałcicielem na-
szego narodu i jego czei, ale
naród czeski 'nie tęskni za nim,
za tą parszywą owcą". - Dnia
7-go stycznia przepełniony mi-
łością chrześcijańską tenże sam
organ klerykalny pisze: „Masa-
ryk rozrzucał błoto po ludziach
tczciwych i bronił każdej niego-
dziwości, któraby tylko mogła
spowodować plamę na czystem
czole narodu, który w przewa-
źnej swej większości widział w
nim tylko owcę parszywą". -
!Dalej skarży się, że Masaryk i
Stefanik zbierają legionistów
zagranicą i nazywa ich dlatego
„sprzedajnymi łotrami, najwię-
kszymi szkodnikami narodu
jego katami", - Pomimo te
wszystko klerykałowie przyjęci.
zostali do koalicji rządowej
wraz z innemi stronnictwami
czeskiemi i pomagają z doskona-
lym skutkiem ciągnąć państwo
czeskosłowackie do bagna reak-
cji, aby w ten sposób przygoto-
wać teren do dalszego upewnic-
nia swego zacofaństwa, do mo-
narchizmu.

Bardzo ciekawem jest śledze-
(Cing dalszy na str. 5-60) !

 

BELGJA ZABIEGA 0 PO-
ŻYCZKĘ W ST, ZJEDN.

BRUKSELA, 15 października.-
Wszystkie państwa europejskie
zwracają się do St. Zj., jak do
wszechświatowego bankiera, o
mniejsze, lub większe pożyczki,
zachęcone niezwykłem powodze-
niem międzynarodowej pożyczki
niemieckiej. Ostatnio z prośbą o
pożyczkę zwrócjł się do finansi-
słów amerykańskich rząd belgij-
ski, dla dostania 26,000,000 dol.
na ulepszenia w Kongo.

Fabryka aniołków

TROY HILLS, N.

 

córka prowadzące .bez pozwolenia
władz ochronkę dla niemowląt zosta-
ty oskarżone o spowodowanie śmierci
przez poparzenie 20-miesięcznego syn-
ka G. stelle z Newarku. Siedmio-
miesięczna siostrzyczka również jest
umierającą z powodu poparzenia spo-
wodowanego umyślnie przez córkę
pani Burk.

 

 

Tragiczna śmićrć dziecka

BROOKLYN, 15 października.
Upadek wysokiego nagrobku na
trzyletniego chłopca -Bernarda
Wolfersdorffa, bawiącego się na
ementarzu.w Roslyn, stat sig po-
w dem tragieznej śmierci dziec-
ka.

 

Dr. Hugo Eekert komendant statku napowletrenego ZR-3-preypatruje
się miastu New York po podróży nad Oceanem z okną swej kajuty.
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Liga Narodów usiłuje po-
godzić Anglję z Turcją

LONDYN,. 15 października.
Liga Narodów, której powi
rzono wyznaczenie granicy po-
między Turcją i królestwem
Irok, zależnem od: Anglji, zo-
stała urzędowo poproszona o
wyznaczenie , „status quo"
przed ostałecznem wyznacze-
niem granicy, by nie dopuścić
do zbrojnego starcia pomiędzy
Turcją i Anglją. Wojska tu-
reckie były ostrzeliwane wczo-
raj przez wojska angielskie -
które uwdkały, że Turcy naszli
na terytorja oddane Angli w

1 mandat. Wojska zaś tureckie
uważały owe terytorja, leżące
po tureckiej stronie linji, wy-
tkniętej przez warunki angiel-
sko-tureckiegą zawieszenia bro
ni, za swoje.
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Turcja postanowiła się nie pod-

dać żądaniom Ligi Narodów

ZASTANAWIA SIĘ NAD OGŁOSZE- -

 

NIEM POWSZECHNEJ MOBILIZACJI -
 

 

Możliwość wojny Angdji z Turcją wzburzyła ' -

' półjysep Bałkański
P

PARYŻ, 15 października. - Wiadomości nadesłane z Ango-
ry donoszą, że rząd turecki po odbyciu dwuch kilkunastogodzin-
nych sesji trwających całe dnie i noce postanowił nie poddać się
zadaniom Anglii i bronić siłą śwych pretensji do zaglębia naftowe-
go Mosul, jeżeli Anglja będzie dalej zajmować wględem Turcjiwyzywające stanowisko, żądając usunięcia się pogranicznych
straży tureckich, mimo zgodzenia się na żądanie Ligi Narodów,
by dotychczasowy stan, istniejący w Mosul został zachowany, do-
póki Liga Narodów nie wyda swego wyroku w sprawie sporu tu.
recko-angielskiego.

iwszy się nie poddawać żąd Anglii, rząd tu.
się n j mobilizacji dla 

p
recki

, 15 patdrier,nika. - Pani Burk i" jej 18-etni!

Planowane uroczystości:
eucharystycznego kongresu

w Meksyku udaremnione
 

Robotnicy odmówili pomocy przy urządzaniu uroczystości -
Klerykali zdumieni wrogiem stanowiskiem

całego społeczeństwa  
MEXICO CITY, 15 pazdzierni-ka. -- Organizatorgy eucharysty-cznego kongresu, który miał byćdo newnego stopnia przeglądemsiły i znaczenia rzymsko-katolic-kiego kościoła w Meksyku, zo-stali niemile dotknięci wrogiemstanowiskiem, jakie zajął bezewzględne prawie cały naród nte-ksykański przeciw planom czarnej reakcji, Najpierw rząd: za-bronił rzymsko-katolickim prałatom odprawiania nabożeństw i nakazał ludności pousuwać obrazyi fieury z balkonéw, udekgrowa-nych w związku z planowanemiprzez klerykałów procesjami.Ostatnio klerykali -niedopuszeczeni do urządzenia publicznychnabożeństw ifnanifeslacji wyna-

jęli wielki teatr w mieście Me-

xieo City „Olympia", w którym

zamierzali urządzić specjalną u-

roczystość klerykalną, ale i tutaj

spotkali się z bezwzględnem sprze

ciwem ludności. Organizacje ro-

botnicze nakazały robotnikom za

trudnionym w teatrze jako elek-
trotechnicy, wstrzymać się od

pracy; podobny rozkaz otrzyma

li cieśle i murarze, zatrudnieni

przy przeróbce sceny. P
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WOJSKA ARABSKIE-

PONOSZA KLESKE

KRÓL ALU WYCOFAL SIĘ

* Z MIAST MEKKI

1 JEDDACH

Wódz -Beduinów -odrzucił

propozycje pokojowe

LONDYN, 15‘pai'dziemikn. -

Wojska beduińskie pod wodzą

sultana Ibu Saoud, posungly sig

nagle pod miasto Jeddach, port

nad morzem Czarnem i otoczyw

szyje, odcięły od miasta Mekki.

Król arabski Ali, którego wojska

w ostatniej bitwie,poniosły do-

tkliwą porażkę, cofać się szyb-

ko ku północy.

Sułtan bedulńskich koczow-

ngków odrzucił wszelkie propo-

zycje pokojowe.

Miasto Mekka zostało również

zajęte przez wojska beduińskie,

które zrabowały pałac królew-

ski. Zrozpaczeni mieszkańcy

uciekają z miasta. Przedstawi-

eiel szlachty arabskiej zwrócił

się do przedstawiciela angiel-

sklego, prosząc go o interwen-

cję, podając jako uzasadnienie

Iż Anglja posadziła Husseina na

tron i obecnie nie może się pa-

trzeć bezczynnie na Chaos i woj-

nę domową, jaka się toczy w

całym kraju. z
wee

Dziecko tonie w studni

MARONECK, 15 października, -
Madelina Stanó, lat dwa, zamieszkała
wraz z rodzicam! pn, 68 Washinęton
Stroot, wpadła do nowowykopanej
studni"! utonęła.
 

Niemcy przyłączyły się do armji
 

IR-3 PRZYBYŁ SZCZĘŚLIWIE DO NEW YORKU

 

WCZESNYM RANEM PilZEPŁYNĄŁ MAJESTATYCZNIE

PONAD MIASTEM-WITANY PRZEZ MILJONY MIESZ-

» KANCOW I SYRENY WSZYSTKICH FABRYK---
NEW YORK, 15 paidzicrnikt’ wąepokę w nowoczesnej komu-

- Lecący od niedzieli z Niemiec

do St. Zjedn. balon ZR-3 ukazał ,
się ponad New Yorkiem we śro-
dę wcześnie rang. Na powitanie
olbrzyma powietrznego, który w
ciągu 72 godzin przebył _poraz
pierwszy whistorji ludzkości bez
zatrzymania się, przestrzeń 3.501!
mil pomigdzy Friedrichshafen i
New Yorkiem, wyległy miljony
ciekawyćh. Odgłosy syren dzie-
siątek tysięcy fabryk i okrętów
radosnym tonem oznajmiały no-

 

nikacji. ,
ZR-3 ukazał się na horyzoncie

newjorskim, płynąc z północy na
południe ponad zatoką, a następ-
nie kierując się-na południowy
zachód ponad Newarkiem, Tren-
ton, Philadelphia, Baltimore do
Washingtonu, skąd: następnie za-
wróci do swego hangaru w Lake:
hurst, N. J.
Przez cały czas podróży balon

ZR-3 cieszył się jak najlepszą po-
-gody z wyjątkiem pewnej prze-
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Korespondencja z ;:ryżn LEONA KUNTE

OSTATECZNA PRÓBA SIŁ 14
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strzeni objętej mgłą, którą balon
ominął , zmieniając kierunek na
północny wschód, przez co sobie
skrócił podróż o przeszło 600 mil.

Przelot balonu ZR-3 jest epo-
kowym. Bedzie on prawdopodob-
nie początkiem hawiązania stałej
komunikacji powietrznej. pomię-
dzy Europa i St. Zjedn. Pierwszy
Tot udowodnił, iż podróży powie-
trznej w balonie typu Zeppelinaj
nie grozi żadne większe niebez-
pieczeństwo wczasie powietrznej
podróży ponad Atlantykiem, na-
wet w razie większych zaburzeń
almosferycznych, przed któremi
może. się uchronić wznosząc się
w wyższe sfery powietrza, w któ-
rych niejednokrotnie panuje ci-
sza, podczas gdy nad powierzch-
nią ziemi szaleją srogie burze.
Prasa niemiecka od chwili roz-

poczęcia podróży przez balon
ZR-3 poświęciła całe szpalty naj.
drobniejszym wzmiańkom i do-
niesieniom z przebiegu lotu. Pra-
sa amerykańska równieżrentuzja«
stycznie obserwowała bistorję lo-
tu, notując każdy szczegół i po-
święcając: artykuły, redakcyjne

m
     

  
 

 
  

     
 

R wódki do Stanów Zje›
dnoczonych wysyłając ku wybrzeżom
Stanów Zjednoczonych okręt napel-
niony znacznemi zapasami wódki.

Rumunja porzuciła używanie sta-
rego kalendarza fuljańsktego, którego
dotychczas używaje jedynie Rusini,
przyjmując kalendarz gregorjański.
Odtąd Rumunja mimo swógo pra-

wosławnego wyznania będzie obcho-
dziś wszystkie swięta równocześnie
z katolikami 1 protestantami.

Francuskie sądy skazały Wziewię-
ciu niemieckich otlcerów na ciężkie
kary za okrucieństwa popełnione na

swatelach w .czasie
wojny wszechówiatowej.

Papież pragnąc się: przypodobać
ludności filipińskiej w- większości
wyznania katolickiego oflarował sto
tysięcy lirów na zapomogę dla ofiar
powodzi jaka nawiedziła~Wyspy F-
plńiskie w ubtegłych tygodniach,

Rząd argentyński odmów!i rządo-
wi Republiki Boliwji wydania przy-
wódcy rewolucjonistów pułkownika
Pando, który usiłował oderwał od te-
tytor/im Bollwji pewiem obszar zie-
ml 1 przyłączyć go do Brazylji.

W powiecie Wood w stanie Wiscon-
sin odkryto przeszło 40 ziemianek
Indjańskich zbudowanych we wnętrzu
wzgórza. Wewnątrz stemlanck zna-
leriono naczynia wyrobu garncarskie»
go z pięknemi rysunkami, 
Pobity generał gubernetor prowin.

cji Chektang, który się zbuntował
w Pekinie 1 ostatnio został pobity
przez wojsku rządów@! wsjechał do

swatodalnę i naje  

 

był od
iły 

Szampionat szybkiej jazdy moto-
cyklem zdobył Francuz Picbar, prze.
Jechawszy sto mil w przeciągu dwuch
godzin, „

HARRIMAN ZAPŁACIŁ

ad og p
odparcia zaborczych planów angielskich na Bliskim Wschodzie.

$33,000,000 ZA KONCE-

SJE BOLSZEWICKIE --

Bolszewicy grabią naród gruziński z jego bogactw narodo-
 

wych - Amerykańscy finansiści zapowiadają wywie-
zienie z Gruzji 2,500,000 ton rudy manganowej

_———-—————fl

RZYMSKI ARCYBISKYP

SKARZY SIE NA ICNO-

ROWANIE KATOLIKOW

BALTIMORE, 15

- Arcybiskup rzymsko-katolicki

Curley z archidjecezji Baltimore,

przemawiając na obchodzie rocz-

;nicy. odkrycia Ameryki przez Ko-

Jumba, żalił się, iż w departamen=

tach rządowych w Washingtonie

urzędnicy wyznania rzymsko-ka-

tolickiego są niemile widziani i

traktowani jak nieprzyjaciele kra

ju, mimo że katolik Kolumb od-

krył Amerykę.

(A co robią rzymscy katolicy

w Polsce z ludźmi nie należący

mi do rzymsko-katolickiego ko-

ścioła? P. R.)

Walka przewoźników

, zakończona

 

 

NYOCK,'N. Y., 15 październie

ka. - Współzawodnictwo pomię-

dzy sternikami dwuch promów,

przewozowych, trwaince od kil-

ku lat, zakończyło się w

kłych okolicznościach, gdy ster-

nik Russell Peterson, widząc cięż

ko uszkodzony prom sternika

Lyonsa, pospieszył mu z pomócą

i nomógł doprokradzić prom szczę

śliwie do brzegu. Wzruszony tą

koleżeńską pomocą, sternik Ly-

ons uścisnął rękę swemu współ

 zawodnikowi, prosząc o niepa-

mięć dawnych uraz. *

 

72,000osób jęczy w wię-

zieniach bolszewickich

 

Bolszewicy nie mniej są okrutni dla więźniów, niż carscy

siepacze

DZIECKO POSTRZELONE

PRZEZ POLICJANTA

BROOKLYN, 15 października.

- Louis Musachil, lat 3, bawiąc

się przed domem swych rodziców

pn. 207 Montank Ave., Brooklyn,

został przypadkowo raniony

przez policjanta, goniącego chłop

ców, grających w kości.

Samobójstwo zrozpaczonego

robotnika

LONG ISLAND CITY, 14 paź

dziernika. - W. Gerlach, lat 44

20 ulicd, zmarł w szpiłalu we

Flushing w godzinę po znalezie-

miu go w podmiejskich krzakach

z poderźniętem gardłem. Gerlach

 

      

był pow
    

 

     

dwuch lat ciężko chorym"

zdrowia od

al rie
MOSKWA, 15 października. -:

więzieniach rosyjskich przeby

wa obecnie przeszło 72,060 osób,

znoszących gorsze prześlądowa-

nia, aniżeli za czasów carskich.

*Z powyższej liczby 49,000 odsia-

duje kary za różne zbrodnie; 26,»

000 oczekuje na proces sądowy

i skazanie, m 3,000 oczekuje na

deportację. hiczba ta przedstawia

same statystyczne, dotyczące tyl-

ko rdzennej Rosji bez republik

sfederowanych z Rosją. Mimo de

klaracji rządu bolszewickiego o

humanitarnem obchodzeniu się z

wjężniami. rzecz ma się przęcłw-
nie.  

ęźniowie w bolszewickich
więzieniach są traktowani gorzej
jak za czasów carskich, szczegól-
nie więźniowie polityczni, którzy
najczęściej giną bez sądu rozstrze
B w.plwnicach więzień bol
  

 

MOSKWA, 15 października. -
Szczegóły umowy, na. podstawie
której -finansista
Harriman. otrzymaf koncesję na
eksploatację -rudy manganowej,
wykazują, iż rząd bolszewicki o-
trzyma około 38,000,000 dolarów
za wydobytą rudę w ciągu lat 20.
Wpierwszych pięciu latach ame-
rykańscy finansiści spodziewają
się wydobyć około 2,750,000 ton.
Amerykanie zgodzili się na za-

trudnianie robotników rosyjskich
na warunkach, jakie uznają dla
obydwuch stron najdogodniejsze.
Rząd bolszewicki zgodził się ze
swej strony pozwolić Ameryka
nom na sprowadzenie maszyn

tacji kopalni, 3

WESOŁA ZONECZIKA

BAYONNE, N. J.,. 15 pazdrier«
nika. - Pani Marja Zelio lat 19,
zamieszkała pnr. 403 Ave. C, Ba»
yonne, zostawiwszy w domu star
szego od siebie męża, wybrała się
na wesołą przejaźdźkę w stowa=
rzystwie swej koleżanki
niezki i 4 młodymi mężczyznami.
Po powrocie późną nocą, spot»

kala przed domem męża, który,
jej począł czynić wyrzuty. Jeden
z przyjaciół rzucił się na męża
młodej kobiety i uderzył go kil.

ni Zelio, się na napastni«
ka swego męża z nożem i zadała
mu kilka pchnięć, skutkiem któ-
rych umarł w pięć godzin w 'szpi«
talu, Całe wesołe towarzystwo zo
stało aresztowane, a pani Zelio
oskarżona o morderstwo, Reszta
towarzystwa została zatrzymana
w więleniu bez prawa złożenia
kaucji.

---

Powszechny strajk

w Lizbonie

15 października, -
Wszystkie sklepy›i biura zostały
zamknięte na znak protestu prze=
ciw aresztowaniu dyrektora miej-
scowej izby handlowej, oskarżo-
nego o agitację przeciw płaceniu
wysokich podatków. Do strajku
kupców i urzędnilęćiw mają się
przyłączyć fabryki. które pozba-

 

 

botników.

Śmiały rabina—k banku

LOS ANGELES, 15 październi«
ka. - Trzej bandyci w wielkim
automobilu napadli na posłańca
bankowego i źńbńl'alg 25,000
dolarów.

 

GETTYSBURG, 15 październi-

bank Abbotstown z 1,000 dol. i

  

7

amerykański :

bez cła, potrzebnych do eksploa- ,

MORDERCZYNIA

ka razy miłotkiem, Oburzona pa«'

wią pracy dziesiątki tysięcy ro- *

ka. - Jeden bandyta obrabował |

+

  

  
     

     



  

2 STRONICA

tw -
it- OBYWATELU!

Czy-za diugo o tem, co
»bylo?

Zapominaj o przeszłości, o ile
możpsz. :.
Czy myślisz o przyszłości dale.

kiej?
Czy myśli te są tylko marze.

niami, mrzonkami, snami?..
Dobrze robisz, jeżeli myślisz o

przyszłości najbliższej, jeżeli my-
śli Twoje w drodze ku dalekiej
przyszłości zatrzymują się przed
datą I8go października.
Zatrzymaly sig.
NI€ chcą dalej pójść.
W dniu tym odbędzie się w Do

mu Narodowym wesoły Wieczo-
rek Piłsudczyków, więc myśli i
troski o przyszłość zatrzymały się
1 dalej nie pójdą, aż nie spędzisz
wieczoru w tem miłem gronie
przyjaciół bawiąc sie wesoło przy
dźwiękach wesołej muzyki.

Później...

 

Wesoła Wieczornicai
Poznać pana po cholewach --

głosi stare przysłowie - a są-
siada na balu --- podszeptuje do-
świadczenie.
Dlaczego to?
Wfaśnie! Trzeba widzieć sąsia-

da, gdy jest wesoły i w dobrem
towarzystwie, gdy zapomina o

ch troskach i ma twarz po-
godną.
Trzeba, abyście spotykali swo-

ich przyjaciół i znajomych, z któ
rymi możecie kilka godzin spę-
dzić przy wesołej zabawie.

Trzeba, aby wesołość ta była
zdrowa i szczera.
Towarzystwo musi być odpo-

wiednio dobrane, aby nie było
sztywności, ani mLprznflnupLh

 

spotkań
. Trzeba, aby na sałi panowała

atmosfera ciepła, przyjazna, i

swojska.
Taką właśnie zabawą będzie

wesoły wieczorek Komitetu Im.
Piłsudskiego w New Yorku, w

Domu Narodowym, dnia 18 paź.

dziernika, br.

Wielki Koncert i Bał

„Echa"

ECHO w New

 

Tow. Spiewu
"Yorku rozpoczyna karnawał je-

pierwszym wspaniałym

dnia 25-go
sienny
koncertem i balem,

października, br.
Jak zawsze, tak i tym razem,

komitet Towarzystwa dokłada
wszelkich starań, ażeby bogato u-

rozmaiconym programem zado-

wolić przyjaciół 1 sympatyków

Towarzystwa "Echo:"

Znakomite siły artystyczne przy
rzekly współudział w koncercie,

zaś znakomita orkiestra prof.

Zimnocha, przygrywać będzie do
tańca, czem zapewni nadobnym

Paniom nadzwyczajnie
dobrą zabawę.

Jeden zabity dwuch rannych

w wypadku samochodowym

› Jeden mężczyzna został zabiły,

< dwuch ranionych, kiedy samo-

chód uderzył o słup telegraficz-

ny wczoraj o piątej zrana przy

Zerega Ave. i 177ej ul. w Bronx.

Zabity Patrick Mulrane był szo

ferem w Union Railway Compa-

ny. Walter Walsh i Jerry Donom

odnieśli obrażenia. Policja stwier
dzia, że rozbity samochód był

skradziony od szofera Clarence

Jones. Badani przez policję Do-

nohue i Walsh oświadczyli, że nie

wiedzieli o tem, iż samochód był
skradziony. Chcąc użyć przejąźdź

ki zawołali wraz z Mulranem do-

różkę automobilową. Kiedy samo

chód najechał na słup, szofer u-

ciekt, Wpolicji uznano tłumacze.

nie Walsha i Donohue za niewy

starczające i zatrzymano pod za-

rzutem kradzieży.

 

rere mma
Loew's AVENUE B THEATRE
światowy szampion  pięściarski

Jack Dempsey
Osobiście
TERAZ

Nierwykła sposobność ujrzenia
najlepszego płećtlurla w historji

tego sportu. Mejsca. sprzedawane

były po tak wysokiej cenie, jek

350, gdy om występował, -- Teraz

możecie go zobaczyć po zwykłych

Avenue B cenach.

Pierwszorzędny Wodewil.

 

(ronika _miejscowa

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie .szkicuje

WŁÓCZĘGA.

   

Dzisiaj dla przykładu Obrazki

Buffaloskie. Podaję wycinek z ga

zely* polskiej, wychodzącej w

Buffalo, gdyż treść koresponden

cji przypomina bardzo żywo sto-

suneczki nowojorskie.

Nie bójcie się, drodzy moi cly-

telnicy.
Za ośm lat o nas tak samo pi.

sać będą.
Mamy tu zamiast Kółka Kobiet

-Lige Kobiet, która równie dziel
nie pracuje.

Kilka słów o  najnieszczęśliw›
szych - Serdeczne uznanie

dla Kółka Polek

Szpital powiatowy i połączony
z nim „Dom dla starców" (Erie
County Home and Hospital) znaj
duje się w Buffalo przy ul. Main
3399.
Wobydwu tych zakładach prze

bywa przeciętnie około 60 do 80
chorych Polaków, mężczyzn i ko.
biet. W szpitalu przebywają prze
ważnie chronicznie chorzy i ka-
lecy wzakładzie dla starców, lu-
dzie starsi wiekiem.
W obydwu wypadkach są to

przeważnie ludzie, nie mającyro-
dzin, lub też rodziny „ubogie, nie
będące wstanie zaopiekować się

 

swymi rodzicami w ich starszych |
latach, Tych ostatnich jest jednak
nie wielu. ;
Wszyscy -ci -nieszczęśliwcy,

szczególniej zaś ci z nich, którzy
nikogo z rodziny wBuffalo nie
posiadają przez lata całe nie wi-
dzieli nikogo życzliwego. Nikt
ich nie odwiedzał, świat cały,
zdawało się, o nich zapdmniał.
Polonia, butfaloska, choć

na, nie zdawała sobie z lego spi
wy, że gdzieś tam na krańcach
miasta, znajduje się kilkudzie-
sięciu chorych i kalek, których,
jak rok długi, nikt nie odwiedzi,
nikt do nich dobrem, życzliwem
słowem się nie odezwie, nikt w
ich rodzinnym języku w święta
Bożego Narodzenia lub Wielkano
cy nie przemówi. Tak było przez
lata całe.

Dopiero około ośm lat temu,
grono Pań z towarzystwa dobr.
„Kółka Polek" poraz pierwszy ol
wiedzilo sszm. a przckunmwn'

sig o znacznej liczbie przeb
jących tu Polakówi sprawdziw»

szy na miejscu ich potrzeby, nie
zapomina o nas i nadał i nietylko

wczasie świat Bożego Narodze-

nia rozdziela pomiędzy nas skro-

mne podarki gwiazdkowe, ale i

w ciągu roku o nas pamięta, od-

wiedzając nas co kilka tygodni.

Oprócz tego w razie potrzeby,
zacne Panie z „Kółka Polek" spie

szą zawsze pojedyńczym nieszczę

śliwcom z pomocą, o ile na tako-

we zasługują i o ile im na to ich

skromne środki pozwalają.

Przykładów na to byłoby bar-

dzo wiele, dlatego też nie wymie-
niamyich tu szczegółowo? godzi
się jednak zaznaczyć, że oprócz
majerjalnej pomocy, jaką od zac
nych Pań otrzymujemy moralną
pomoc również bardzo wiele zna:
czy, szczególnej w zakładach i
instytucjach publicznych.

Inaczej bowiem jest zawsze tra
ktowany pacjent, co do którego
służba szpitalna wie, że jest on
pod opieką jakiejś rgumzncn.

od wen-nun którym nikt się nie
zajmuje. Ta moralna pomoc ze

strony Towarzystwa znaczy bo-

daj czy nie więcej, aniżeli wszy

stko "inne.

Dając

  

   
  

    

niniejszem _publicznie

świadectwo prawdzie, godzi się
nam równocześnie wobec cale}

interesowanej -Polonii butfalos-

kiej: stwierdzić bezinteresowną +

litościwą pracę tych lucnxcb Pań
i Panien z „Kółka Polek", którym
nie bacząc na pogodę, dźwigają
kosze z owocami i podarkami, a-
by choć w ten skromny sposób
wnieść w szarzyznę codziennego
szpitalnego życia jaśniejszy pro-
myk z tego świata, od którego
kalectwo, choroba i... inury nas
oddzielają. Nikt, kto sam nie był
choty, kto nie był przez dłuższy
czas pomiędzy ludźmi obcymi mo

wg,i zwyczajami, nie jest wsta-

nie pojąć, ile takie odwiedziny

 

 

LONGACRE THEATRE

48th St., W. of Broadway
Przedstawiesie popołudniowe we Sro:
dvi Rohan/a!30 11k!rium hbn!!!”

Tena z najwiekszych are-
COBRAmusrth macji" w
boga pokaźnaNya przez siedemmonym |teatree
W'SJaé'vchMIEJSE Po $1.00.
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CARNEGIE HALL - 57th Street & 7th Avenue
w piątek wieczór - 17-go października

MICKIEWICZ PIANISTÓW NM

VLADIMIR de PACHMAN Słynny Polski Pianista.
Na: programie polskie

 
kawalki

 

C. Chamberlain preywidet z Eu-
ropy: móły motor, który ma być
używany do lekkich neroplanów
+ Heri

i pamięć dla nieszergsawego ka-
leki znaczą.
Niechże to publiczne uznanie

będzie ›choć częściowem zadośću-
czynieniem dla zacnych Pań z
Kółka Polek za ich bezintereso-
wną pracę i trudy, a dla całej Po-
lonji buffaloskiej świadectwem,
że popierając szlachetne cele To-
warzystwa Dobr. „Kółka Polek",

do tych szarych murów
choć czasem Jakxa jaśniejszy pro

miyk nadziei, że mimo wszelkie

pozory, nie są całkowicie opusz-

czeni. viadomość tego, że

przem: jest klak na swiecie, któ

ry się interesuje losem danego

kaleki, podnosi go duchowo i jas-

niej w przyszłość patrzeć sig po-

zwala.

Tych kilka uwag kończymy, do

łączając zacnym Paniom z Tow.

Dobr. „Kółka Polek" tudzież po

pierającej to Kółko Polonji but.

faloskiej - serdeczne staropol-

skie: „Bóg zapłać!"

Pacjenci szpitala powiatowego.

KSIĄŻKI

 

  

 

Dla pacjentów polskich wszpi-

talach miejskich

Szczepański -No

Feval-Garbus

W. Przyborowsk

jowieki.

Dwa. kalendarze.

(Nadesłał Bezimienny.)

 

y Testament

 

Grom Macie»

 

Truje się ze strachu

Lillian mew lat 15, zam. pn.
488 przy. E. 74 ulicy, poszła wczo
rej do sklepu J. Goldsteina przy
tej samej ulicy, chcąc kupić tro-
chę cukierków. Czekając to-
war Lilian oparła się o szklaną
witrynę, która pękła. Przerażo-
na dziewczyna wróciła do domu
pod wrażeniem, że, gdy kupiec
spostrzeże swą szkodę zostanie
aresztowaną. Przez całą noc nie
mogla spać, w końcu postane-
a skończyć samobójstwem, by

wyzwolić się od dręczycej ją o»
bawy, Próbowała doszw jedyny,
gdy się to nie udało, zażyła tru-
lzny na szczury. Jeden z sasia-
dow znalazł zemdlong dziewczy»
ng. W szpitalu Reception twier-
dzą, że dziewczyna poprawi się,

Biedna, głupia Lillian, w§rdd
jakich ludzi musiała ona spędzić
swe dzieciństwo, skoro taki bla-
ly powód napełnił ją śmiertel-
nem. przerażeniem.

  

 

  

 

  

Dzika pogoń

W ucieczce przed policjantem
na motocyklu nieznany szofer
skierował maszynę do Hudson
przy 49 ulicy i sam prawdopo-
dobnie utongl. Policinan M. Wil-
Tams pedgil na motocyklu za
skraazionym samothodem, dając
sygoały, by szofer zatrzymał na-
szynę. Szika gonitwa trwała aż
do chwili, kiedy szośe: widząc,
iż nie ujdzie pogoni, skierował
maszysię na policjauta, go
obalić. Gdy ten uasknął najecha-
nia, nicznany desperat wjechał do
rzeki, Samochód wyłowiono z
Iludsonu, należał on do Mack
Blum z Northern Ave. Co się z
szaleńcem stało, niewiadomo, -
gdyż ciała jego nie znalezwno.

 

S. ==

msza żałobna.

 

    

  

DOTYCHCZASOWY

WYNIK KONTESTU

PTAKOWSKI, 1.
OCHRYMOWICZ, II.
MILOSZA, NIL

Wynik kontestu ogłoszony
będzie w niedzielnym nume-
rze „Nowego Świata".

Włóczędze

W sobotę 11 października ze-
brano na chrzcinach u państwa
Mikołajczyk, 151 Driggs Ave., na
apel p. Aleksandra Czarneckiego,
krawca z pod nr. 163 Mecker St.,
sumę 12 na cele dobro-
czynne Włóczędze.

 

Pp. Mikołajczyk ...... 22... 89.00
Muzykanci:

E. Dębski (harmonista) .. 1.00
J. Kuczyński(skrzypce) .. 1.00

  

A. Czarnecki 1.00
8. 1.00
S. 1.00
w. Kowalski 5 1.00
T. DAREUK Cov 1.00
P-nnhMlkolnjtzyln, która 2y-

cie swoje zaczyna doproczynnoé-
cią, dziękuję!

JEŻELI CHCESZ WIDZIEC

DEMPSEY'A

Jack Dempsey, ś wia to w y
szampjon pięściarstwa ciężkiej
wagi występuje obecnie osobié-
cie w Teatrze Loew's, przy
Avenue B. Dempsey występo-
wał w walkach, na które sprze-
dawano miejsca po $50. Każdy
go zna i każdy może sobie wy-
obrazić z jak wielkiemi trudno-
ściami połączone było pozyska»
nie go przez Leow'a. Oto dla,
was sposobność zobaczenia naj-
większego boksera świata za tak
niską cenę jaką jest wstęp do
Teatru Loew'a.

POSZUKIWAN]; Z KRAJU

Konsulat Generalny uprasza o-
soby niżej wyszczególnione, lub
osoby mogące udzielić o nich in-
formacji, o łaskawe zgłoszenie się
do Konsulatu Generalnego Rze-
czypmpollte) Polskiej, 953 Third
Ave., New York, celem otrzyma»
nia wiadomośći rodzinnych lub
majątkowych.
Hysko Antoni, ostatnio zam, w

Brooklynie.
Tereskiewicz Michał, pochodzi

z Szczepanowskiej. O-
słatnio zam. w Chester, Pa.
Jędryk Franciszek, pochodzi z

Poręby Spytkowskiej, pow. Brze-
sko,
Singer Karol przybył z Wied-

nia w roku 1922,
Wyrska-Zakrzewska Prakseda,

urodzona Paterkiewicz, ostatnio
zam. w Frankfort, Pa.

 

 

Obywatele i Obywatelki!

Podajemy do wiadomości, iż w
czwartek, 16go października be-
"dzie wielkie zebranie w Polsko-
Amerykańskim Klubie Demokra-
lycznym na własne] sali pn. 509
East 5 St., o 8ej wieczorem. Będą
przemawxać wybitni mówcy ame-

rykańscy i polscy, a między in-

nymi i znany nam bardzo dobrze,

bo pomiędzy nami wychowany,

wielki działacz Dr. Sirovich, któ-

ry kandyduje na kongresmana na

bilecie partji demokratycznej.

Zatem prosimy, przyjdźcie
wszyscy i wysłuchajcie mówców

i kandydata.

Z szacunkiem

St. Dzierzek.

Chór dzieci wBronx

Towarzystwo Splewu ..Chopin"
w Bronx postanowiło zrzeszyć

dzieci polskie i zorganizować
chór dziatwy przy Chopinie, Przy

jęte będą dzieci w wieku między

10 a 14 rokiem, Zwracamy uwa-

ge rodzfeom polskim i prosimy,

aby posłali swoje dzieci do nas,

 

 

Eleonora Czerwińska >

ukochana córka po krótkich lecz ciężkich cierpieniach

zmarła 14-go października 1924. Orszak pogrzebowy wy-

ruszy z domu żałoby, 109 E.

dziernika 1924, o dziesiątej rano do kościoła 'św. Stanisława

przy 7-ej ulicy w New Yorku, gdzie odbędzie się solenna

Zwłoki będą pochowane, na cmentarzu Calvary.

-Na ten obrządek zapraszają kuwnych i przyjaciół
rążeni RODZ

w polskim duchu, jak Pieśń Pol.
ska.

Krakowski, sekr.

   

      

 

        

      

      
    

    

         

me P.

 

9 ulica, w piątek 17-go paź-

gdyż nic tak dzieci nie wychowa ›

 

 

i MIŁOSZA ....

PTAKOWSKI .

 

KONTEST :

KTO BYŁ BOHATEREM OPERETKI
„POLSKA KREW"?

Kandydatamisą (nazwiska podajemy w porządku
alfabetycznym)

 
OCHRYMOWICZ

 

Głosujcie tylko na jednego z tych trzech -
Wynik głosowania podamy w następnym nu-
merze „Nowego Świata".

Wytnijcie - zróbsie znaczek - i poślijcie

nienie

 

 

Niema lepszego

gatunku

*- od

MAXWELL

HOUSE

COFFEE

„Dobra do ostatniej kropli"

 

Sprzedawana -tylko
i dxuul' w szczelnie zaniknię-
| : tych metalowych po-
| * | szkach, -poręcznych

do otwi i uży:

P lą lonja dotychczas nie miała, po-
Jubileuszowy -=* raz pierwszy bowiem pozna ta-

Koncert i Bal Chóru Polonia

Jedno z najmłodszych, ale naj-
dzielniejszych towarzystw Spie-
waczych Chór „Polonia" w New
Yorku, obchodzi w tym roku
letni jubileusz swego istnienia. W
tym krótkim czasie potrafiło się
wybić na czołowe stanowisko
wśród śpiewakówi cieszy się jak
najlepszą opinją wśród Polonii
newjorskiej. Energiczny zarząd
w porozumieniu ze swym profe-
sorem położył główny nacisk na
muzyczną i chóralną część pro-
gramu i na koncercie jubileuszo-
wymi w sobotę d. 18 październi-
ka w Domu Narodowym w New
Yorku wystawi szereg utworów,
poraz pierwszy na koncertach pol
skich śpiewanych. Między inny-
mi odśpiewany zostanie z tow.
orkiestry marsz tryumfalny z o-
pery „Aida" Verdi'ego, Valse D'-
azur, oraz cykl z opery ,Ratin-
ka", wystawionej w New Yorku
z powodzeniem przez cały sezon.
W cyklu tym wystąpi cały chór
żeński i soliści z towarzyszeniem

orkiestry. Niespo-
dzianką będzie występ młodej
śpiewaczki polskiej oraz niezrów
nanego w dowcipie i humorze art.
p. Ogińskiego z monologami i ku
pletami. Po doborowym progra-
mie koncertowym, jubileuszowy
bal do rana. Koncerty i zabawy
chóru „Polonia" mają już wyro-
biong markę wśród naszej publi»
czności, która zawsze potrafi o-
cenić wysiłki i pracę energicznej
młodzieżyzebranej w chórze „Po
lonia.

 

Wieczórartystyczfiy

Domndujemysig z wiarygod-
nych źródeł, iż z okazji
du do Ameryki słynnej polskiej
artystki dramatycznej Pani Wan-
dy Siemaszkowej, odbędzie się
wieczór artystyczny pod protek-
torałem i przy osobistym popar-
ciu Konsula Generalnego Dra Ste.
fana Grotowskiego. Czynny u-
dział w wieczorze przyrzeki naj-
więksi artyści polscy, między in-
nymi mistrz tonów - Pan Ko-
chański.
Wieczór ten, pronklowany

dniu Tym listopada, będzie praw-
dziwą sjestą duchową, jakiej Po-  

lent największej po. Modrzejew-
skiej, artystki scenicznej polskiej,
P. Siemaszkowej, usłyszy Pana
Kochańskiego, Pana Stojowskie-
go i innych©Poziom przeto arty-
styczny tego wieczoru będzie na
najwyższym szczeblu kultury i
ducha polskiego.

Kontest.

Marcus Loew, właściciel naje
większych teatrów w New Yorku
z wielką Sympatją odnosi się do
obcokrajowców. Wszak sam był
imigrantem. Począwszy od 13go
października rozpoczyna wyświe
tlać największy film pt. AMERL
CA w swoim teatrze przy Broad-
way i 45 ulicy. Później obraz ten
wyświetlany będzie we wszyst.
kich 35 teatrach Loewa w New
Yorku. Równocześnie w każdym
teatrze rozdawane będą nagrody
we formie najlepszych biletów za
listowną odpowiedź na pytanie:
„Co Ameryka zrobiła dla mnie?"
W ten sposób Czytelnicy będą
w stanie wyrazić swoją opinię.
Zobaczysz Amerykę bezpłatnie.
Napisz list z odpowiedzią na

pytanie: „Co dla mnie zrobiła A-
meryka?" Tym, którzy najlepsze
odpowiedzi nadeślą, poślemy bez
płatnie najlepsze biletv do jedne-
go z teatrów Loewa. Listy adre-
sowat do KRONIKARZA, c-o No-
wy Świat, 24 Union Square.

Kontest kończy się 20 paździer»
nika.
Spiesz się!

  

 

Występ polskiej 5.1]:on bale
towej p. Luni Nestor

Dnia 19go października, w nie-
dzielę o 8ej godz. wiecz. w Wa-
shington Auditorium przy 16 ul.
w New Yorku odbędzie się wy-
stęp wszystkich uczenie szkoły p.
Luni Nestor. Program bardzo bo-
gaty, około S0ciu numefów róż-
norodnych tańców, 3 fantastycz-
ne balety, w ostatnim numerze
z osobistym udziałem p. Luni Ne-
stor.
Wszystkie tańce nowego ukła-

du, prześliczne kostjumy, wyko-
nane według modeli artystycz-
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BOSTON, MASS.

Dziecko polskie utonęto w na-
czynia z wodą

Helena Lipkiewicz, w wieku 1
rok i 10 miesięcy utopiła się w
naczyniu, w którem było trzy
czwarte wody.
Matka zajęta była myciem gło-

wy w mieszkaniu, dziecko zaś po
zostawiła na podwórzu-myśląc
że ono się przez ten czas zabawi
samo. *
Kiedy pani Lipkiewiez skończy

ła mycie włosów- wyszła z po-
wrotem na podwórze, a fie wi-
dząc bawiącego się dziecka, nie-
spokojnie zaczęła się rozglądać
dokoła.
Wtem oczom" jej przedstawił

się okropny widok. Dwuletnie
prawie dziecko wpadło do naezy-
nia z wodą, która pokryła je zu-
pełnie. Zr matka po-
rwała dziecko z wody i zaniosła
do domu, gdzie zanim doktór zdo
łał przybyć, dziecko zmarło. Nie
szczęśliwa mała ofiara była dzie
kiem Jana Lipkiewicza, zamiesz-
kałego w Saugus.

ATTLEBORO, MASS. |

95-letnia Polka wędruje
przez 5 dni

95 letnia Marja Remirzewska
z Warren, R. I, wyszła z domu
syna J. F. Remirzewskiego w So.
Attleboro (ul. Mendor 30), u któ-
rego była w odwiedzinach, wybie
zając się z powrotem ,do swego

domu do Wie  

drującą staruszkę spotkali dopie-
ro w odległości kilku mil od do-

mu jej syna mieszkańcy okoli-

czni, wskutek czego zaopiekowa
ła się nią policja miejscowa,.
Musiano niestety, do niej spro-

wadzić tłumacza, który wyjaśnił
policji, kim jest sędziwa babu-
nia, poczem odwieziono ją z po-
wrotem do domu  

  

 

nych. Będą wykonane: „Porcela-
nowe lalki"; „Baletowy Oberek
„Habancra Chopiniana"; „Po-
wiew Wiosny" przez starsze tan-
cerki szkoły, Z osobnych nume-
rów oryginalnością ukłądu będą:
„En avant" Delibes przez F. Król,
wale „Marzenie" przez B. Wil.
czyńską, Dance d' Auibra prmz

H. Fiuchs, taniec „Honollulu"

prezz Gizię Mrok, Menuet Pade:
rewskiego przez 7-letniq NellyJa-

sinlajtis, „Gdybym ja byla. sto-

neczkiem na niebie - Szopena
przez 7-let. N. Mazurowską i wie-

le innych, jak „Musmesan", „Po

polowaniu" itd. wyk, przez dzieci

od 4 lat.

Bilety wcześniej do nabycia w

restauracji Domu Narodowego, 19

St. Marks Place, New York.

 

MA RADE i

Ojciec: - Słuchajno Stasiu, co

byś ty zrobił, gdybyś nie miał

ani ojca ani matki, którzyby cię
mogli wychować?

Staś -(Ś-letni):
się.
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F. BERNARTOWICZ:

  

CÓRKA

(Ciąg dalszy) Ojciec
twój ciemny 1 stary, cóż poradzi przeciw połą-
ezonej sile panującego z narodem? zgłnie w gru-
zach swej świątyni. Có% natenczas stanie się z
tobą? Bedet ci mógł równie świetny los ofia-
rować, kiedy może inna mnie} trwofliwa uprze-
dzić cię zechce! Pojato! powóz nas czeka, za-
ufaj rycerzowi twych wdzięków.

- Co słyszę! - zawołała oburzona dziew!-
ca. - Waszmość przybyłeś złożyć życzenia mło-
demu małżeństwu; Litwini umieją szanować go-
ścinność, lecz pomnij oraz, że umieją karać pod-
stępnych. Proszę mię puścić natychmiast.

Zmieszany kuntor, w bojaźni aby Pojata nB
wezwała pomocy, cofnął się 1 wolne zostawiwszy
jej odejście, wesołą twarzą starał się nierząd swój
pokryć. Wydobywszy się z rąk jego dziewica złą-
czyła się z towarzyszkami i odtąd na krok ich
nie odstępywała. Tymęzasem wesoły rozruch w
młodzieży zapowiadać zdawał się zbliżającą się
chwilę tańców. Dświęk trąb i kotłów obudził krzy-
żaka z dzikich jego marzeń. - Musi być moją!
będzie moją, choćby się całe piekło sprzysięgło-

' rzekł porwawszy się z miejsca, w którem sie-
dział samotny, i nie zważając z kim stanął do
tańca.

Panna młoda, zwyczajnie, szła w pierwszej
parze 2 Jagiellg. Następnie potem każdy miał z
nią prawo tańcować. Młodzież pamiętna, że
wkrótce na koń ma siadać, korzystała z ostat-
nich godzin zabawy, tańcując do upadłego: Akse-
na z żalem postrzegła, jak po zniknieniu Skier,
gieły, na znak cichy, coraz widoczniej zmniej-
szało się grono biesładników; dusza męska pra-
gnęła dzielić ich trudy wojenne i możeby znala-
zła. sposób dogodzehia swej żądzy, gdyby wcześ-

nie temu nie zapobieżono. O pierwszych kurach

znikła z rzędu towarzyszek, Poważne wie-

kiem niewiasty, nagle ją porwawszy, do przy-

gotowanej zawiodły komnaty. Tam jej warkocz

ucięto i czepek na głowę włożono. Stara jej pla-

stunka życząc dobrej nocy, zostawiła ją samą,

1 drzwi na zamek spuściwszy, wyszła do sieni 1 z

miotłą w ręku na progu usiadła, Wkrótce pan mło

dy, prowadzony przez starostę i swatów z mu-

zyką i całą weselną czeredą, udał się za małżon=

ką i do drzwi zapukał, prosząc o otworzenie. Na

ten stuk wyskoczyła z miotłą staruszka 1 rozga-

niając biesiadników, grośno powstała na pana

 

 

młodego,'że tak nieobyczajnie szumi 1 hałasuje |*

pog drzwiami księżniczki, kiedy ona właśnie u-

. fypla i nagroziwszy mu miotłą, drzwi za soby

zamknęła. Zapukał po chwili starosta godowy 1

w pokornych wyrazach przedkładał"ochmistrzy-

ni, że to jest pan młody, radujący się ze szczęt

ścia swojego, prosił, żeby była na niego łaska-

wą, i pomału wdał się w targ, obiecując pewną

nagrodę za drzwi otworzenie. Nie długo dała się

prosić, 1 wyliczywszy przy księżniczce położo-

ne zulpg‘l, jak starannie umiala od nie} zalotni-

ków oddalać, a nadewszystko jak zachwalała

, zawsze Wojdyłę, przystała na umówioną nagro-

dę i drzwi otworzyła. Kledy jej starosta wyliczał!

zapłatę, hojność przytomnych osobne dla niej

składała dary, które jej fortunę znacznie powięk-

szyty. .

Po odprowadzeniu pana młodego jedn! z po-

zostałych gości wracali do sali pić, tańczyć i we-

selić się, gdzie kuntor rej wodził; drudzy, postu-

szni powołaniu swemu, na oznaczone miejsce do

szyków stawali. Już książę Skiergielło, dając z

siebie przykład, sprawował wojsko, które miało

przednią strąż składać. Trojdan wróciwszy na

salę, widząc, że się nie doczeka Jerbuta, który

z przeorem przy puharze ważną wiódł rozmowę

o lepszości religji, jak tylko oddalił się

opuścił zamek i zmierzał ku mieszkaniu 6wig-

tyni. Zapalone smolne beczki, śród których ze

szdzodroty pańskiej lud sig weselit, rzucały gwia

tło na twierdzę i góry przyległe. Patrząc Troj-

dan na rozłóg ognisty, ożywiony radością miesz-

kańców, myślał o wypadkach dnia tego 1 po-

mału z góry zstępował.

/

Zaledwo kilka. kroków

uczyni, gdy uczuł z tyłu mocne w ramię ude-

rzenie: obejrzał się 1 spostrzegł kuntora, który

rozgrzany trunkiem, witał go rubasznie.

- Jak się masz, luby kolego? Szukałem cię

po całym zamku, znikłeś nagle jak panna mło-

da. Cóż to tak oczy wyszczerzasz, Czy mię nie

poznajesz? Jakież cię licho w ten kąt  wpędziło?

Prawda, że mógłbyś zapytać, co 1 mnie w ten

kaptur ubrało; ale i twój ten ogleń święty, Bog

wie, jakiego ma tam z ciebie dozorcę. Owo zg0-

ła, obaśmy pono nie w swe rzeczy wdali. się.

Ale powiedz mi, gdzie my się to mall 1 jak się

nazywasz? Przez cały czas zawsze mi byłeś przy-

tomnym; przyjaźń nasza jest w sercu mojem, ale

dalibóg nazwisko wypadło z pamięci. Dalej, do-

pomóżże mi i powiedz twe imię.

- Waszmość jesteś w błędzie -=- rzekt!przy-

chodząc do siebie młodzieniec. - Mogę być po-

dobnym do którego z jego przyjaciół, ale wcale

nie chcę przywłaszczać sobie szczęścia, żebym

mu był znany. Prócz tego, ja z chrześcvljanum]

ładnych nie mam związków; moje Iglę Jest Trof-

dan, w świątyni Znicza. - 1 chciał się

oddać. -.
- Ain czekafie - mówił zatrzymując go

krzyżak.”— Trojdan? Czyż oszalał z twoim Troj-

danem; jakieś szatańskie nazwisko. Porzudże te

żarty; alboż nie znam głosu twojego? Jesteś tak

| dem, jak fa muftym tureckim, i dalibóg

ebym prędzej temu ostatniemu „uwierzył

6 Boże! alboż to czasy tak dawne, jakeśmy,

ef to? w Gdańsku, tak w Gdńńdku, czy w

  

   

  

        
 

LEZDEJKI

Toruniu, ale mniejsza o to, młodych żydków na-

wracali na wiarę i nieposłusznych za nogi wie-

szali. Już wtedy objawiał się we mnie ten duch

gorliwości, który przy pomocy pewnych, tro-

chę za śmiałych figielków, do klasztoru mię wpę-

dził. Niestety! w nowicjacie zupełnie mi ode

brano pamięć uiolchxzwlęzków ze światem; alo
przecie znowu na wierzch wypłynąłem. Porzudże
te wybiegi. Nie do mnie należy badać przyczyny,
które z ciebie poganina zrobiły. Różne są losu
igrzyska, ale przysiągłbym, że tam miłość być
musi Czy ty się mnie Igkasz? nfo bądź głupi,
ja twojej potrzebuję pomocy. Słuchaj, czy znasz
Pojątę, córkę Lezdejki?

- Wcale jej nie znam - odpowiedział Troj-
dan.

- Tyl... mieszkaniec świątyni, stróż oltarza,
żebyś nie znał córki pierwszego kapłana? to być
nie może. Ale mniejsza o to, znasz ją lub nie,
xquskz mi ułatwić jej. uwiezienie,

- Jej uwiezienie? Dajże waszmość mi po-

kój, to nie moje rzemiosło.

- Ale jakżeż zdziczał, mój miły, posłuchaj-

że tylko. Naprzód nie sądź, żeby mną płochość

rządziła; nie uwierzysz jakem teraz znabożniał.

Znasz obowiązek nasz nawracania na wiarę

świętą; pdzyskać zbawieniu tę biedną dziewczy-

nę i jej szczęście zapewnić, to jest moim zamia-

rem, Ty śród twoich okopciałych murów, jak wi-

dzę, nic nie wiesz, co się dzieje na świecie. Na-

przód muszę cię ostrzedz, że ona nie byłaby od

tego, żeby chrzest przyjąć. Łaska nieba już w

jej serce zajrzała, tylko naturalnie ojca się bol.

Słuchaj! całe północne Prusy zniechęcone samo-

władztwem mistrza Czolnera, czekają tylko chwi-

II zrzucenia jarzma 1 przyjęcia za pana plerw-

szego rycerza, który Im lepszy rząd nada. Ty-

siące braci zakonnej po klasztorach i zamkach

wzdychają za wolnością 1 rozwiązaniem ślubów.

Wszystko mi sprzyja, mam możnych krewnych,

dostatki, kredyt, a nadewszystko mam przyja-

clét w Rzymie. Czemużbym nie mógł zostać tym

szczęśliwym człowiekiem, który dwa z sobą łą-

cząc narody, pruski z litewskim, godnie nimi

rządzić potrafi? Zaślubiając córkę Krywekry-

wejty, lud ten dobry łatwo do mojej sprawy po-

ciągnę 1 największą jaka kiedykolwiek mogła

być, chrześcijaństwu uczynię przysługę.

- Być może - odpowiedział Trojdan -

ale waszmość z układam! swymi bardzo źle tra-

fileś!

- Niechże cię sto katów porwie! być może,

żem się i omylit - mówił krzyżak - wpatru-

jąc się w oczy Trojdana, Ale przysięgam, że ci

nie ujdzie na sucho to podobieństwo, jeśli mi

nie zechcesz pomagać. Słuchaj! widzisz te jasne

ognie dokoła, jak się śród nich wszystko raduje:

wkrótce znowu będzie tu jasno, lecz z Innej

przyczyny. Czy mię rozumiesz?

- Rozumiem, rozumiem - powtarzał z nie-

cierpliwością. młodzieniec, .

- Będzie tu gorąco, bardzo gorąco. Nie-

bezpieczeństwo postawi Pojatę w potrzebie szu-

kania ratunku. Nie lękaj się jednak, świątynia

będzie szanowaną. Ile spodziewamsię, każda z

niewiast rzuci się w ręce pierwszego zbawcy, któ-

ry ją zechce ocalić; Ja będę szukał Pojaty; lecz
gdybyś ty był 96 , oflaruj jej
pomoc i przywiedź ją pod posąg Perkuna, tam
ja albo który z moich kolegów ciągle będziem
czekać, Za usługę nagroda nie minie. Czy zga-
dzasz się?

- Tak, tak, pod posąg Perkuna - powta-
rzał pełen zgrozy Trojdan, - Ale powiedże mi
kuntorze, skąd przyjdzie to zamieszanie?

- Żądasz za wiele od razu. Czekaj trzy lub
cztery dni najdalej, wszystko objaśnią. Zresztą,
nie mam czasu dłużej z tobą rozmawiać. Pa-
miętaj posąg Perkuna. Znasz moje, ja znam two-

skrytości, chociaż się wypierasz. Wiesz pewnie
-co cl czynić zostaje; ja wiem także co uczy»
nig, jeśli mnie zdradzjaz, i

Związany ›koniecznością Trojdan wszystko
krzyżakowi przynekulzuw gruncie zaś o tem tyl-

ko myślał, jakby mógł zasłonić przed nieszczę-

ściem niewinną dziewicę. Kuntor ponowił -za-

nagrody, pożegnał Trojdana i złączyw

szy się z przegrem› niezwłocznie Wilno opuścił

Aby wytłumaczyć natręctwo kuntora, trze-

ba iżby czy był uwiadomi że w tym

razle Istotnie prawda była przy krzyżaku. Po-

znał go już dawno Trojdan i w bojaźni, aby nie!

został wydany, unikał go przez cały ciąg uczty;

żył bowiem z nim przed.kilku laty w dość dobru;
znajomości i nie mógł pojąć, jakiem losów zrzy*
dzeniem, młodzieniec, tyle światowy 1 w dostat-
ki zamożny, przyjął habit zakonny. Gdyby na-
wet nie powinność trzymania Jerbutowi towa-
rzystwa, byłby nasz oflarnik niezwłocznie z zam-
ku się oddali. |

Przerażony takiem zwierzeniem slg Bund»
stelna, samotny i niespokojny długo jeszcze brze-
giem Wilf! chodzil, rozmyślając nad slowamj zu-
chwalego krzyfaka. Los Pojaty nad wńystko

bardziej go dotykał; nie zważając zatem na por

gróżki kuntora, spiesznie napowrót obrócł, w za-

młarze przestrzeżenia Jaglelly, spodzfiwnwx sig
słusznie, że Pojata na pierwszą wiadomość nie-
bezpieczeństwa opuści Wilno i do ojca schroni
się; ale nadzieja jego omyloną została. - Przy-
szedłszy do zamku zastał już most zwiedziony,
pogaszone światła, (unika, snem uspokojone:

jo dilszy kastę;

WPQJATAw’
REUMATYZN
leczenia reumatyzmuw domu, polecanyprzez człowieka wy-leczonego w ten spo-sób, : W roku 1893, dostałem bar-dżo ostrego ataku reumatyzmumuskułów. Cierpiałem tak, jaktylko ci którzy są dręczeni tąchorobą, mogą zrozumieć, przeztrzy lata. Próbowałem jednolekarstwo po drugiem, lecz ulga,jaką znajdowałem trwała tylkochwilowo, -W końcu, znalazłemśrodek za pomocą którego całko-wiele wyleczyłem się z tej choro-by, i do tego czasu nie w‘bcily

cierpienia, Polecitem
więc innym, którzy również
cierpieli na tą chorobę (niektó-
rzy nie mogli wcale opuszczać
łóżka, staruszkowie 70 lub 80-
letni), a skutek był ten sam co
w moim wypadku.
Chcę więc, żeby każdy chory

na reumatyzm, czy to reuma-
tyzm muskułów lub mniej ostry
(puchlinę stawów) spróbował
mego ulepszonego lekarstwa
"Sposobu Leczenia w Domu",
ażeby zaznajomił się z jego za-
dziwiającą władzą leczenia, Nie
przysyłajcie ani centa; poprostu
nadeślijcie nazwisko i adres, a
ja Wam takowe przyszlę bezpła-
tnie na próbę. Po użytiu lekar
stwa, gdy przekonacie się, jak
bardzo ono Wam pomogło,
szlijcie cenę lekarstwa, jednego
dolara. Lecz, proszę zrozumteć,
że nie chcę ani centa Waszych
pieniędzy, aż z lekarstwa będzie-
cie zupełnie zadowoleni, Czynie
jest to sprawiedliwie?  Dlacze-
go macie dłużej cierpieć, gdy
bezpłatnie ofiarujemy Wam ul
gę? Nie odwlekajcie. Piszcie
dzisiaj, *

MARK H. JACKSON

No.303-k Durston Bldg.

SYRACUSE, N. Y.
Pan Jackson bierze .na .slebo

wszelką odpowiedzialność, Powyższe
oéwladczento fest prawdą.

 

UCZONY REKTOR ODRZU-

CA ISTNIENIE PIEKŁA

Chrześcijańskie pojęcie kary

i nagrody pośmiertnej

jest wykluczone

CAMBRIDGE, MASS, 13 paź
dziernika. - .„Nigdy nie czytałem o-
pisu pojęcia piekła lub nieba, jako
kary lub nagrody, który byłby mo-

do przyjęcia - powiedział u-
czony dr. Elliot, emerytrektor uni-
wersytetu. Harmard, podczas swero

in . podczas
odczytu na temat: „Religjn dla no-
woczesnego społeczeństwa".

Religfn przyszłości mówi dr. El-
Hot, odrzuci wszystkie przestarzałe
pojęcia kary F nagrody w fyciu poza-
grobowem. Szczególnie odrzucą przy»
szło społeczeństwa pojęcia mgk wie-
cznych, gdzie sprawiedliwy Bóg ma
zadawać męczarnie za złe czyny. Bóg
przyszłych społeczeństw, będzie Bo-
giem litości, przebaczenia i dobroci.

Najzwyklejsze pojęcie nieba «jest
miejsce, gdzie nie ma cierpienia, To
pojęcie przyjęte przez wszystkie pra-
wie religje świata jest nie do po-
myślenia.

Największe szczęście polega na har-
monijnej działalności. Ideatem szezę-
iela dla rozumnie myślącego czło-
wieka jest radosna praca, Bezczyne
ność dla zdrowo myślącego erłowieka
jest nieznośną.
Urzędowe chrześcijaństwo przezna-

czyło część ludzkości na męki pośmiert
ne. Religja przyszłości 'nie będzie mia-
ła pretensji do twierdzenia o istnie-
niu piekłai nie będzie straszyć swych

jego mękami, naciaga}
do tego celu wiedzę zdobytą przez'ludz
kość wykosztawiając je rozmyślnie dla
swych przewyotnych celów.
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KORESPONDENCIE

NEW BEDFORD, MASS.
 

Polacy z północnej dzielnicy

przystępują do budowy

polskiej szkoły
 

Komitet Połączonych Towa-
rzystw Polskich, prowadził szko
łę języka polskiego dla dzieci
przez czas wakacji, Do szkoły u-
częszczało 110 dzieci, Szkoła mie-
ściła się w budynku Klubu Pol.
sko Amerykańskiego, a lekcji u-
dzielał ob. Szutran z Fall River,
Mass, Szkoła była prowadzona
wzorowo oraz dzieci, które na
naukę uczęszczały, robiły dobre
postępy. Obywatele tutejsi zamie

wybudować szkołę dla dzie-
ci odpowiednią, ażeby była ob.
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strat GATU
$225 do $200 an

, żądajeie w sklepie
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szy, Cona, Dep't 114

otrzymacja darmo.
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Hurtowni. Dystrybutorzy

2 BAWELNA

Jakości.
Sków.

a co.
City, N. Y.

 szerna dla .
W tym celu odbyło się już kil.

ka posiedzeń towarzystw, na któ-
rych towarzystwa .deklarowaly
dosyć poważne sumy na budowę
szkoły. Polsko Amerykański Zje
dnoczony Klub 1000 dolarów z
przyrzeczeniem, że gdy wszyst
kie Towarzystwa złożą - to da
dodatkowo drugi tysiąc lub dwa.
Grupa 536 Z. N. P. - 1,000 dol.;
Towarzystwo Bratniej Pomocy
„Społeczność" narazie 500 dol.-
Oddział 36 Związku _Młodzieży
Polskiej 500 dol.
Tu trzeba podkreślić piękny i

chwalebny czyn Oddz. Sógo Z.
M. P., który nie posiada gotówki
w kasie, gdyż wszystkie pienig-
dze wydał na cele walki zbroje
nej (co jest faktem, gdyż Oddział
ten wiele pomagał materjalnie w
walce o niepodległość. Oddział
ten, gdy przyszła pożyczka pol-
ska, kupił bondy polskie za 500
dolarów i dziś te bondy oddaje
r- oświatę na polską szkołę.
Jakżeż daleko piękniejsze dzie-

ło zrobił oddział 36 Z. M. P. od
oddziału G1go z południowej dziel
nicy. Panowie cl, których pozo-
stało kilku z pp. W. Myśliwym i
St. Jagielskim, oddali kilkuletnią
pracę na jakieś akcje i dywiden-
dy, a bibliotekę I rzeczy innemu
towarzystwu i dziś już oddział
nie istnieje, a panowie ci nie da-
ja nawet sprawozdania, gdzie
wszystko ulotni.
A więc, jak ze sprawpzdania

widać, w krótkim czasie, jeżeli
obywatele tutejsi 1 Towarzystwa
tak dalej pracować będą, szkoła
polska będzie wielkiem dziełem
i chlubą całej Polonii w północ
nej stronie miasta. Na czele bu-
dowy szkoły stoją dzielni i poważ
ni obywatele, jak: W. Arendt, E.
Jaworek, E. Podsiadło, W. Peltz,
L. Czarnecki, L. Bożek i wielu
innych poważnych obywateli, -
którzy dążą do tego całą siłą, a-
żeby jaknajprędzej polska szko-
łn stanęła. + *

Polskie nauczycielki

Nie liczną jest Polonja w New
Bedford, Mass., a już w szkołach
publicznych mamy dwie nauczy-
cielki polskiego nochodzenia. Je-
dna panna, Marja Gajda, która
ukończyła szkołę powszechną 1
wyższą w New Bedford, zaś szko-

normalną w Bridgewater, Mass.
uczy klasę V w jednej ze szkół
na stronie północnej miasta, Dru
ga panna Gertruda Janowska z
Hilsboro, N, H: uczy w szkole
nublicznej w Fairhaven.

ba.WILKES BARRE,
)

W ostatnich kilku tygodniach
zorganizowało się w Wilkes Bar-
re i okolicy Polsko Amerykańs-
kie Stowarzyszenie -Oświatowe,
składające się z żysiołów postę-
powych, mające na celu szerze-
nie oświaty wśród Polonii w Za-
głębiu twardego wisla. Kształce-
nie na dobrych obywateli tego
kraju, jakoteż podtrzymywanie
polskościi bronienie jej dobrego
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imienia jest również celem Sto-

warzyszenia,

Na ostatniem posiedzeniu po-

stanowiono za pomocą prasy za-

prosić ogół myślących rodaków

na specjalne posiedzenie dla no

wych członków. Posiedzenia od-

będą się w piątek 17go i 25go paz

dziernika, b. r. w dolnej sali „Con

cordia" przy rogu So. Washing-

ton i E. Northampton o godzinie

7-ej wieczorem.

Spodziewamy się, że wszyscy

ci, którym dobro ogółu leży na

sercu, a chętni są do pracy spo-

łecznej, na posiedzenia te przy-

bedą, ażeby życie zbiorowe w za-

giębiu pchnąć na nowe tory.

Komitet Organizacyjny.

ŻYCIE EKONOMICZNE

W POLSCE

HANDEL POLSKO-NIEMIECKI

 

Czynione są obecnie w Mini-

sterstwie Przemysłu i Handlu

przedwstępne przygotowania do

ewentualnego zawarcia traktatu

handlowego z Niemcami. W zwią

zku z tem należy zauważyć, że

wywóz do Polski w granicach o-

becnych wyniósł w pierwszym

kwartale rb. 38,300,000 mk. rent.,

stanowiąc 44 proc. niemieckiego

wywozu, czyli niemiecki wywóz

do Polski był blisko 4 razy wię-

 

kszy od wywozu do Rosji itd. W

roku ubiegłym Polska wywiozła

do Niemiec towarów, przeważnie

węgla i drzewa, na 624,024 zło-

tych, przywiozła stamtąd za 486,

996 złotych. Wywóz z Niemiec

do Polski stanowił zatem 80 proc.

eksportu polskich towarów do

Niemiec. Zawarcie przez Polskę

traktatów handlowych ze Szwa}-

carją, Włochami, Francją, Anglją

 

.- JERSEY CITY

Szkoła przy polskim Uniwer-

' sytecie Ludowym

578 flair".

Niniejszem zawiadamiamy Po-
lonję w Jersey City, że Szkoła
Języka Polskiego dla dzieci, już
otwarta i że zapisy są przyjmo-
wane we wtorki i czwartki od
Gej do &-ej wieczór.

Polacy! Nie opuśćcie sposobno

zyka ojczystego, niech wiedzą, że
są potomkami wielkiego i kultu.
ralnego narodu, Niech czczą ję-
zyk i historję swych ojców. Jak
dorosną, będą Wam wdzięczne
za to
Lekcje są planowane w nastę-

pujący sposób: we wtorki i czwar
tki od 6-8 będą zbierały się dzie-
ol, uczące się początków języka
polskiego; w soboty od 8-11 be-
dzie wykładany kurs wyższy.

Z poważaniem
ZARZĄD.

Szkółka języka polskiego
przy kościele Polskich Bapty-
stów przy Jersey Ave. i 4 ulicy,
odbywa się we wtorki i piątki,
od godziny 6 do 8 wieczór,
Nauki udziela kaznodzieją W

Pawłoski, zapisy są przyjmowa-
ne podczas lekcji lub w niedzie-
lę o godzinie 4 po południu.

PASSAIC

Baczność Passaic i okolica!
-- a

Polska Robotnicza Kasa Cho-
rych urządza wielką zabawę ta-
neczną na sali ob. Tomczyka i
Magdziaka, 83 Passaic .yl., róg
8ej ulicy, w sobotę 18 paździer-
nika, 1924 r.
Zapraszamy wszystkich miłoś-

ników tańca, aby przybyli.
Muzyka. doborowa. >

KOMITET.

„Towarzystwo Spews Jana Gal-
[| Jn w Passaicurrgdra wielky JE-
SIENNĄ ZABAWĘ w sobotę dn.
18 października, br. na sali ob.
Tulpana,149 Monroe ul. .:

gódzinie. 

#ci nauczenia waszych dzieci ję-

4T s

-Holandją, Belgją, Austrją i ine
emi państwami spowodował
wzrost do nich eksportu, który *
był szybszy, niż wzrost wywozu
do Niemiec, choć bezwzględnie po
został za nim daleko w tyle.

Handel Polski z Finlandją
Wywóz z Polski do Finlandji

w pierwszym półroczu r.b wyra«
ził się wartością 30,770,145 fran-.
ków zł. wobec 19,139,857 wroku
1999 i 7,395.507 w r. 1922 w tym,
samym okresie.
Przywóz do Polski z Finlandji ,

w pierwszym półroczu rh. wyno-
sit 682,704 fr. zł. wobec 122,855
w 1923 r. i 1,013464 w 1922 r.
"w tym samym okresie.

Z tego wynika, że bilans han-
dlowy polsko-finlandzki jest wy.
bilnie czynny na korzyść Polski
i że aktywność jego potęguje się
z każdym rokiem w coraz szyb-
szym tempie, szczególnie w dro-
dze zwiększeni sywozu z Pol
ski do Finlandji głównie zboża,
towarów kolonjalnych, olejów i
tłuszczy.
Amerykańsko Polska Izba Hans

dlowa w Nowym Yorku.

 

    

 

„Idealny! kochanek rozwię«
dziony

CINCINATTI, 14 października, -
Rosomunda Hart otrzymała rozwód
od Fredericka Harta „idealnego" ko»
chanka, jak go nazwała pani Lane
rence Hall-Quest, rozwiedziona rów.
nież żona profesora uniwersytetu chi.
cagoskiego. Na jakiej›zasadzie pani
Hall-Quest, zona byłego profesora na
zwała Hart„idealnym kochankiem".
kroniki sądowe nie podają.

dutńskiego walczącego przeciw woj.
skom króla Arabji Alego wybuchią -
cholera, z powodu odżywiania sig tole
nierzy wyłącznie owocami mocno nad»

 

WIADOMOŚCI z NET JERSEY |

okolicy na zabawę zaprasza
KOMITET,..s

NEWARK

Polski Balet

DO'ŻDŚJ'W występ :pierwszej
polskiej szkoły baletowej p. Lue
ni Nesor zapowiada się na 30go

rium. Wpisy"do szkoły tańców
1 lekcje odbywają się we wtorki
i czwartki w Klubie Oświątowym.
255 Court St. od 6 do Bej wies
czór, Program szkoły nader ob.
szerny: tańce polskie, obconaro-
dowe, klasyczne, plastyczne, in»
terpretacyjne, klasa kompozycji
dla starszych i wiele innych.
Warunki bardzo umiarkowane,

ENS“ dziewczynek, w tym ro-

u będą przyjmowani i chło
od 6 do 14 lat. ik.

HARRISON

_ 17 paédziergika, br., 0 godzinie
7:30, na sali zwykłych posiedzeń
par. 324 Cross St., odbędzie się
_DDSle'dZenie „Klubu Politycznego /
im. K. Pułaskiego, na którę zobo-
wiązani wszyscy członkowie pr
być, ponieważ „będą przedstawi-
ciele zarządu miasta, więc pożąda
1:22, by widzieli dużą liczbę człon-

w.

 

_Na posiedzeniu tem .dowicrje .się, obywatele, od Komitetu bu- -d_0wv Qomu Narodowego w Harerison, thkie Postępy uczynił,
St. Gurki,

KALENDARZYK ZABAW
W NEW JERSEY ---
.-
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MAIN OFFICE:
UNION sQUARE, NEW York, N. v.

(Fourth Krone między 1th 1 1ith Street')
Telephone, Stuyvesant 649

BROOKLYN BRANCH:
686 Manhattan Avenue

Telephone, Greenpoint 0938

WYSTAWA WKONSTANTYNOPOLU

Polska urządziła wystawe w Konstan-
tynopolu. Poseł Rzeczypospolitej w Tur.
cji, p. Knoll, jeden z niewielu polskich dy-
plomatów, którzy rozumieją potrzebę sta-
łej i wszechstronnej propagandy zagrani-
cą, postarał się, ażebyprzedsięwzięcie, ma-
jace na celu zareprezentowanie na B.
Wschodzie przemysłu polskiego, wypadło
jaknajlepiej. Miejsce na wystawę, sądząc z
opinji prasy krajowej, wybrane zostało nadBosforem, to znaczy w centrum miasta z
łatwym ze wszystkich stron dojazdem. Pa-
wilony, według oceny specjalistów, wybu-
dowano i urządzono bardzo ładnie, grupu-
jąc w nich to wszystko, co Polska posiada
najpiękniejszego i co, jak np. wspaniałe
wyroby włókniste, przypada do wschod-
nich gustów.

Jednem słowem, zrobione zostało, zda
je się, wszystko, ażeby wystawie zapewnić
powodzenie, czyli zainteresować kupców
i przemysłowców wschodnich polskimi
produktami.

A jednak, czytamy w prasie krajowej,
że przedsięwzięcie nie osiągnęło zamierzo-
nego celu. Publiczność turecka nielicznie
się stawiła na wystawie. Tranzakcje za-
warte, są bardzo nieznaczne.

- Dlaczego? Turcy są bardzo sympaty-
cznie usposobieni do Polaków. Pisze je-
den z korespondentówpolskich z Konstan-
tynopola do Warszawy, że słowo „Lechi;-
tan" ułatwia każdemu turyście wszędzie

drogę, nawet do zabronionych dla cudzo-

zjemców miejscowości, jak pałace i ogrody
Seraju. Lecz przyczyna gdzieś się prze-

cież znajduje. Turcja bardzo małowie ak.

tualnie o Polsce, a Polska jeszcze mniej

o „pogańskiej" Turcji. Polacy, klórzy po
powstaniach znaleźli schronienie na ziemi
tureckiej, z małymi wyjątkami się sturczy
Ji, Wostatnich czasach zaś, w Turcji i wo.
góle na Bliskim Wschodzie, można było
wszędzie znaleźć kupców i agentówczes-
kich, włoskich, francuskich, angielskich i
t.'p. ale nie było wcalepolskich. Czesi

„np. ze swoją umiejętnością robienia sobie

reklamy zdobyli znaczne rynki zbytu. Je-

dnem słowem, z tego wynika, że Polska nie

przygotowała należycie pmpgganflą dłuż-

szą i energiczną wystawy, nie zaintereso-

«wała nią dostatecznie tureckiego społeczeń

stwa. »

W sprawozdaniach z wystawy, oczy-

wiście biarzemy pod uwagę sprawozdania

poważne, (nie fantastyczne, opisujące ko-

lor wody w Bosforze), znajdujemy gegen

zasadniczy powód małego sukcesu jej w

Konstantynopolu. . .

Polski kupiec, polski przemysłowiec

i ajent, nie potrafią pracować tal? systema-

tycznie i wzorowo, jak kupcy i przemy-

słowcy innych narodów. Potrafi doryw-

czo zabłysnąć talentem, ale wytrwałej i

źmudnej pracy nie lubi. Polska, posiada
pięknie szeczy inpryginalne, ale ich zagra:

nicą nie umie odpowiednio ›zareklamowac

i sprzedać.

-

Odnosi się to nietylko do wy-

sławy nad Bosforem. melie Awgzśitkle
jskię zagranicą cechuje brak sy-

sam?),popfządku i propagandy. Wystawy

czeskie sąurządzone z rpmepzymąrlyz—

nieni, niż-polskie, posiadają zazwyczaj rze-

czy gorsze, niż polskie, ale reklamę mają

stokrotnie lepszą i skuteczniejszą. Dla sie-

bie samych, rodacy nasiłpotrnhąłwysłllc

się na takie przvdsięwzięcm wspaniałe, jak

ostatnie Targi Wschodnie we Lwo Za:
& tej

 

r »
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Z PRASY I O PRASIE .
machu, a przedewszystkiem wytrwałości.

Naród polski nie był nigdy narodem kup-

ców i przemysłowców. To wady i błędy

poniekąd usprawiedliwia.

Lecz w stosunkach nowoczesnych, w

okresie, w którym odbywa się wyścig pra-

cy i umiejętności wykorzystania tej pra-

cy, Polak musi do takiego wyścigu odpo-

wiednio zdobyć kwalifikacje. .

* Kwalifikacje te, to nie, geszefciarslfle
teorjei hasła, któremi zaraziła Polskę Na-
rodowa Demokracja. To nie ideologja pas-

karska, wprowadzona w czyn przez Kor.

fantych, Kucharskich i Witosów, która ra-

dośnie przyjmowana jest i przez naszych
tutaj luminarzy na wychodztwie. -

To twardy, ujety w karby zelaznego

systemu, 'uczciwy i nieustający ”wysiłek

przedstawiania gospodarczej Polsku wrze:
czywistem świetle wobec świala. j

wh.
 

OBRONA GRANIC POLSKI

W ostatnich kilku tygodniach nie bylo zdaje

się jednej gminy na pograniczu iowieskiq,vw

której nie dokonano bandyckiego napadu. ?w-

pad na Stołpce poruszył głęboko opinię. publicz-

ną w kraju. Ale wstrząsnął potężnie śmiały atak

bandytów na pociąg pod Łunińcem, włozący bi-

skupa Łozińskiego, wojewodę i innych wysokich

dostojników państwowych.
I teraz dopiero rząd polski zabrał się ener-

gicznie do zorganizowania należytej obrony gra-

nicy. " »
Za czasów przesławnego rządu Chjeno-Pła-

sta, zostały zniesione pograniczne bataljony po-
licyjne. Pas graniczny długości przeszło tysiąc
kilometrów, pozostawiony został prawie bez o-

brony. › B
Skorzystali z tego bolszewley.

.
Wyzyskufge

nastrój ludności kresowej, nieprzyjazny do władz
polskich, zorganizowali systematyczne napady,
z pomocą mieszkańców, Okazało się dowodnie,
jak głupią była polityka rządu Witosa, utalzga-

jąca się do Moskwy i rozbrajająca granicę wschod

nią Rzeczypospolitej.

Okazało się również, jakie skutki wywołała

polityka endecka na kresach, demoralizując lud-
ność tamtejszą w gruncie przyjaźnie usposobio-

ną do Polski.
Wojskowo, zabrano się teraz do roboty. Or-

ganizuje się specjalny korpus ochrony pogra-

nicznej. Mają być wybudowane na całej linji po-
granicznej specjalne strażnice wojskowe. Wogóle

ochrona granicy będzie usystematyzowana i wzo-
rowo urządzona.

To jednak nie wszystko.
Sejm 1 rząd muszą się zabrać do kompletne-

go zrewidowaniastosunków na kresach, które
wyzyskiwane są przez sowiety.

Powstaje pytanie, dlaczego o tem nie po-
myślano wcześniej. Czy zawsze Polak ma zmą-
drzeć dopiero po szkodzie?

s # % #

POLITYKA PAPIEŻA

Polityka papieża Plusa'xl w stosunku do

Włoch, jest prawdziwą zagadką. Niedawno, wia-

domości z Rzymu doniosły, że papież stanowczo

wypowiedział wojnę faszystom. Obecnie czytamy,

że Pius XI wydał specjalną encyklikę, czy coś w

tym rodzaju, zabraniając katolickiej partji włos-

kiej współdziałania z socjalistami.

Należy przyjąć pod uwagę, że dla skuteczne-

go zwalczania faszyzmu, konieczna jest taka lub

inna konsolidacja żywiołów nie faszystow-

skich, Ale papieżowi nie podobało się, że t. zw.

Popolari, czyli włoscy ludowcy skłaniali się co-

raz bardziej na lewo.

Zorganizowano więc nie dawno „centrum

narodowe włoskie", zbliżone do prawicy i bio-

rące udział w rządzie faszystów. +

Suma sumarum, chodzi o to, ażeby popola-

rów rozbić a wzmocnić katolików centrowych.

Niechże tutaj będzie kto mądry i zrozumie

papieską politykę, która rozbijaniem opozycji,

zamierzą walczyć z faszyzmem.

* # #

SENATOR BRANDEGEE

Samobójstwem skończył życie, jeden -z wy»

bitniejszych przywódców partji republikańskiej,

senator Frank.Brandegee ze stanu Connecticut.

Podobno kłopoty finansowe skłoniłysześćdziesię-.

cioletniego senatora do zatrucia siebie gazem w

własnym domu w Washingtonie.

Wraz ze zgonem Brandegeg'ego przeciwni- |

cy Ligi Narodów w Stanach Zjednoczonych tra-

cą mhnerglczulejazego swojego liderd. Podczas
słynnej walki senatu z prezydentem Wilsonem-o "
Traktat wersalski i Ligę, Brandegee faktycznie
był tej walki obok senatora Lodge'a głównym in-
spiratorem.

W kołach rządowych i Kongresu w Washing-
tonie są przypuszczenia, że śmierć senatora z
Connecticut będzie miała poważny wpływ na u-
kład partyjny w Kongresie. W senacie teraz re-
publikanie mają 49 głosów, a demokraci i far-
merzy 45. Ponieważ w liczbie republikanów znaj-
duje się pięciu opozycjonistów, jak: Norris, Brook-
hart, Frazier, Johnson 1 Couzens, faktycznie roz-
porządzają oni tylko 44 głosami. Demokraci mają
jeden głos większości; gdyby pięciu opozycjo-
nistów zachowali się neutralnie.

Ten układ: senatu, o ile wybory pójdą do
może być klęską gwardji republikań-

sklej J prezydenta .Coolldge'a.
Czyli, krótko mówiąc, śmierć senatora Bran-

degee jest na rękę La Follette'owi, który o Ile
zdoła popsuć szyki republikanom dnia 4-go listó-
pada, może być pewnym, że wybory w Kongre-

od c › zwoleń
       

  

  

| W „Dzienniku dla Wszystkich"
z Buffalo, czytamy: z

„W Los Angeles, Cal., po-
lacy skarżą się, że przyjechał
tam pewien „kapitan" ze
Wschodu i założył gazetę ty-
godniowa. . »
Gazeta wyszła tylko kilka
razy i wydawnictwo zbankru-
towało.. W międzyczasie .pan
„kapitan" pobrał zaliczki na
ogłoszenia, za prenumeratę i
napożyczał pieniędzy od kogo
sig dato.

Obecnie przeniósł się do
Seatle, Wash., gdzie znów na
mawia miejscowych polaków,
aby dopomogli do założenia
garety i stara się |wyłudzić
pieniądze.
Zarówno w Los Angeles,

jak i Seattle, gdzie są spore
kolonie polskie, mogłaby ga-
zeta wychodzić, Ale musiałby
się do tego zabrać człowiek
znający się na wydawnictwie
i chcący pracować. Kto bierze
się nie do swoich rzeczy i do
swojego nieuctwa dołącza złą
wolę i oszustwo - ten nicze-
go nie dokona i zamknie in-
nym drogę do pracy.

Dziś ktokolwiek chciałby w
Kalifornii wydać polską ga-
zetę, spotyka go na wstępie
przypomnienie oszustw jego
poprzednika - karjera skoń
czona!"
Ale właśnie tak się dzieje na

wychodztwie, że z reguły biorą
się do zakładania pism, albo lu-
dzie nie mający pojęcia o dzien-
nikarstwie, albo zgoła analfabe-
ci. Weszło w modę, że każda śre-
dnia kolonja ma dzisiaj "swoją
włagną gazetę, oczywiście kon-
trolowaną przez miejscowego
księdza i przez jego zauszników.
Każde takie piśmidło pod wzglę
dem języka polskiego woła o
pomstę do niebios, nie mówiąc
już o jego kierunku.
Na Wschodzie u nas zapano-

wało w gazecjarstwie parafjal-
nem przesycenie. Wynoszą się
więc "kapitanowie" i nie kapita-
nowie na Zachód, aby tam bied-
ny język polski torturować,
jeżeli szmatki swoje zdołają
utrzymać,

W St. Paul, stanu Minnesota,
wychodzą Nowiny Minnesockie.
Tygodniczek ten odznacza się
wyjątkowem maltretowaniem
słowa polskiego pisanego, co
czytelnicy mogą sami osądzić,
czytając tego rodzaju  ogłosze-
nie:

Do POLAKÓWna East Side:
w St. Paul, Minn,

Niniejszym zasyłamy Pola-
kom, otaczającym naszą śre-
dnicę (?) nasze szczere i ser-
deczne podziękowanie za
chwalebne poparcie, które o-
trzymaliśmy od Polonji, pod-
czas dopiero skończonego
„MARKET TYGODNIA",

Bierzymi tą sposobność od-
dać wam należytość za uział
który żeście wzięli w sukcesu
tego przedsięwzięcia (!) któ-
ry wskazuje prawdziwą okoli-
czną otuchę panującą w ser-
cach waszych (1).

Jestto przedewszystkiem
najlepsze zachęcenie do zape-
wnienia dalszego rozwoju
średnicy byznesowej - "Ar-
cade ulicy - tak na korzyść
waszą jak i naszą. Po drugie:
lepsze zapoznanie pomiędzy
mieszkańcami i przemysłów
cami jest również wzajemnie
korzystne. Nam przemysłów
com jest lżej oddać wam lep-
szą usługę przez zapoznanie
cechów odznaczających (?!)
- a wszystko to odbija się na
polepszenie naszej okolicy.

Jeszcze po raz drugi dzię-
kujemy Polakom ża ubiegłe
poparcie, które uprzejmie u-
praszamy w przyszłości z za.
pewnieniem pierwszorzędnej
usługi po przystępnych ce-
nach. (20), >-

Z Uszanowaniem."

Gdzie należałoby wysłać re-
daktora pisma, które popełnia
zbrodnię kaleczenia w podobny
sposób języka polskiego, pozo-

| stawiamy sądowi samych czy-
telników.

+

Przykład niesłychanej nietole-
rancji kleru rzymskiegow Pol.
ce wobec polaków nie katoli-
ków, podaje warszawski „Robo-
talk": a

: „W Poziańskiem "zaszedł
niedawpo-fakt, który wymo-
wnie ilustruje . te. żdumiewa-

Jące
     

    torem exminatitien . a    

stosuhid. W. Ostrzeszo-;

cielskiego pastor ewangielicki
ks. Karol Bauszel, gorący pa-
trjota polski. Trzeba zazna-
czyć, że znaczna część ludno-
ści rdzennie polskiej, powia-
tów: odolanowskiego, ostrze-
szowskiego i kępińskiego, tuż
przy grapicy Śląska niemiec-
kiego położonych - jest'wy«
znania ewangielickiego, Lud.
dność ta mocno uległa wpły-
wom niemieckim, kultural-
nym i politycznym, i przy o-

* statnim spisie ludności zali-
czyła się do narodowości nie-
mieckiej, tem ważniejsza, tem
cenniejsza jest działalność
ks. Bauszla, który dawał lu-
dności miejscowej przykład,
że można być ewangielikiem
a zarazem szczerym Polakiem
i patrjotą polskim. Ks. Bau-
szel cieszy się powszechnym
szacunkiem i to mu ułatwia
pracę nad pozyskiwaniem dla
polskości zniemczonych ewan
gielików.

U Zdawałoby się, że jest to
działalność ze stanowiska pań
stwowego i narodowego god-
na wszelkiego uznania, Ale od
czegóż jest tępy, bezmyślny,
fanatyczny klerykalizm; jak
nie od tego, by psuć najpoży›
teczniejszą dla Państwa i na-
rodu pracę, gdynie mieści się
w kramiku klerykalno - wy-
znaniowym?
Seminarjum ostrzeszowskie

liczy obecnie 228 uczniów, w
tem 117 katolików, a 111 e-
wangielików. Nie podobalo
się to klerowi katolickiemu,
że na czele szkoły, w której
jest większość uczniów kato-
lików, stoi pastor ewangieli-
cki, Niema u nas szkoły wy-
znaniowej, niema żadnego
przepisu, któryby nakazywał
aby dyrektor był tego same-
go wyznania, co większość u-
czniów, Klerykali starali się
wprawdzie tego rodzaju prze-
pis umieścić w Konstytucji,
ale tm się to nie udało. -Ale
cóż klerykałów obchodzi Kon
stytucja. Zaczęła się tedy
gwałtowna agitacja przeciw-
ko ks. Bauszlowi, na której
czele stał katecheta Semina:
rjum ks, Marjan Jezierski.

Pastor Bauszel miał narze-
czoną - katoliczkę (która pó-

. źniej przeszła na wyznanie e-
wangielickie.) I to dało pod:
nietę do urządzenia iście śre-
dniowiecznej uroczystości.
Dnia 22-go czerwca na am-

bonie w kościele ostrzeszow»
skim stanął ks. Kowalski, u
wielkiego: otarza - ks. Bery
liński. Z ambony uroczyście
wyklęto narzeczoną pastora
Bauszła za to, że wychodzi za
ewangielika. Wyklęto wszyst.
kich, którzyby z nią obcowali
lub postępek jej pochwalali.
Tak! To nie fakt z zamierz

chlej przeszłości, nie z cza-
sówjezuickiej reakcji w Pol-
sce, nie z okresów straszliwej

. elemnoty, podczas której Pol
ska chyliła się do upadku. To
zaszło w demokratycznej Rze-
czypospolitej polskiej, w któ-
rej zapewniona jest wolność
sumienia! Publicznie, z całą
pompą kościelną rzuca się klą

  

Bolszewickie okrucieństwa

na Kaukazie

Warszawa, 17 września. Do
biura tyfliskiego gubernialnego
komitetu gruzińskiej partji ko-
munistycznej "wpłynęło zawiado
mienie od grupy Grigolja i Bał-
kwadze o odłączeniu się fej od
fartji. Grupa to, licząca 16
członków, motywuje swe wystą
pienie z partji pragnieniem zrzu
cBnia z siebie odpowied

«wa karabinowa.

usiłowanie podpalenia zbiorni-
ków nafty. Jeden z
nych Silogadze przed egzekucją
zdołał zawołać do spędzonych
na miejsce kaźni robotników:
„Towarzysze, gdybym był komi
sarzem, to własną ręką rozstrze
lalbym każdego, próbującego
podpalić zbiorniki z naftą, co
grozi strasznemi następstwami
tatejszej spokojnej ludności, ale
ja umieram niewinny. Powiedź
cie o tem moim krewnym i ko-
legom. Niech żyje wolny naród
gruziński i rosyjski..." Dalsze
słowa Silogadze przerwała sal-

W okręgu Elizawetpolskim
chłopi odmawiają" płacenia po-
datków, bolszewicy wysłali do
opornych wsi karne oddziały ke
waleryjskie.

Wprowincji czeczeńskiej sta-
ją się coraz częstszg napady gó-
rali na urzędy soaeckle' i ko-

munistyczne. W powiecie Majk

poskim bolszewicy okrążyli i roz

gromili rosyjsko - gruziński od-

dział powstańczy, który wyco-

 

Do kraju można wysyłać nieogrant.
czonę Iość gazet, opłata zależy of
wagi paczki, na poczcie polaformują
ile marek trzeba przyklelć.
Za słowa unsania.

Swlata dziękujemy.

Czytelnikowi 9. K., z New Bedford, .
Mass. - Podamy wzmiankę o wiecu,
Nadestang korespondencja bardzo
długa. Prosimy na przyszłość stro»
szczać się,

Fl I IRA zamówienie
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje tako-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska
A. ROŻEK

327 E. 14 St., New York City
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ADWOKAT i NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
225 East 14th St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze.
 
 
  fał się tu z okręgu

go.
W Tuapse strajk powszechny.

W Soczi chłopi okoliczni doko-
nali pogromu miejscowego Ko-
mitetu partji komunistycznej.
W Tyflisie dotąd nie potwier-

dza się wiadomość, rozpowszech
niana w Batumie, o rozstrzela-
niu metropolity Nazarego,

W Moskwie 18 września prze
prowadzono rewizję i areszto-
wania wśród studentów, pocho
dzących z Kaukazu.  Areszto-
wano też wiele osób z pośród in
teligencji gruzińskiej,

Przywiezieni do Moskwy w
końcu sierpnia polityczni aresz-
tańciz Saratowa i Carycyna zo-
stali skazani na 5 lat zesłania do
Jakucka,

powiedz

dyedakżśł

Czytelniczce W. K, - W waszej
sprawie najlepiej zgłosić się do jed.
nego z Klubów Obywatelskich. Tam
wam powiedzą dlaczego mężowi nie
pozwolono zarejestrować sig, co na-
leży teraz uczynić.

Czytelniczce T. O., z Lynn, Mass,
- Z procentu, jaki dopisujecie oce:
nie do kapitału należy, płacić poda-
tek rządowy.

Czytelnikowi M, D. -
bnie można będzie poprawkę
w pierwszych papierach, lepiej prze-
prowadzić to zmiany za pośrednic-
twem Klubu Obywatelskiego,

CzytelnikowiT. S., z North Dighton,
Mass. - Choclaż korespondencja jest
rzeczowo |dobrze napisana nie mo-
żemy jej Śamieścić z braku miejsca.
Jeśli zwrócicie uwagę, zobaczycie, to
korespondencje w naszem piśmie są
znacznie krótsze,

«as
"Czytelnikowi W. K., z Thompson.

ville, Conn. - Już była odpowiedź
drukowana, -Podajemy po raz drugi
adres siłacza Maksyniiaka, 359 East
135th Street, New York City. -*

Czytelnikowi F. K., z Wocdhaven.
- Jeżeli mąż otrzymal papiery oby.
watelskie przed 1920 roklem, żona je-
go może głosować nie mając sama
papierów, Jeśli zaś mąż!rostał oby.
watolem amerykańskim po 1920 roku,
żona musi również mieć obywatel.
stwo, aby głosować.
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LOŁKA, STOŁY, KRZESŁA, DVWA-NY, LUSTRA, MATERACE senĘ-. "avNyońAz KoWELETNEWYERAWYzA GOTÓWKĘ LUB NA SPŁATY
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POLISHW AMERICAN
AUTOMOBILE SCHOOL721 Lexington Avenue

blisko 59. ley New York.

    

 
ści przed narodem gruzińskim
za straszny, a niczem nieuspra-
wiedliwiony teror, stosowany
przez gruzińskich komunistów
przy tłumieniu powstania. Gri-
golja był bliskim współpracowni
kiem Stalina w czasie rewolucji.
W Karaklisie z rozkazu komi-

"sji ślodętej rozstrzelano 23 oby-
wateli, podejrzanych o okazy
wanie pomocy powstańcom.
Masowych ‘egzekucji dol
16.1 17 września na stacjach ko
Tejowych_ Rion, Nowo-Senaki
Warwarino, Sumbatowo |. w
miastach Gori,, Duszet, Poti i
Kutaisie. Na stacji Sołogły (40
"wiorst od Tyflisu), publicznie |-

 
wie od. killin lat jest: dytek» | gra

0
      

rozstrzelan0 2-robothikow
inde, kidet )  

220 EAST 14h STREET
bitsko 'third. Avenue

Dajemy majtateze kurs we whan
Jeevieu weer napracey 1 jazdy -ma

ostatniej konstrukcji:
macantujemy otrzymanie pozwolenia

Ktay otwarte dziennie i więczoram.
kowPLETNY KUAS $200,

NATIONAL AUTO SCHOOL
aro E. Mth Street, blitko Third. Ave.
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LAKARZ
86 Second Avenue? New York City

SPECJALNO8o

Leczenie elektrycznością i
djagnozą za pomocą

Promieni "X",
lcopzm'y pnzyage:

10 do 1 przed południem i
§ do 4 wieczorem,
W niedzielę zodług umowy,

Tele ty Dock
     
"telefon, Watkins 5131

Mre, FLORE VOSAHLO
Akuszerka z Długoletnia Praktyki

po Polsku we

158 West 24th Street
Nu, Parterse

new York, N.
 

  Telcton, Orchare 1521
JóZEF HALICKI, M. p.

Lekarz

0812 do 3 '
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(Blag

Więc # ty jesteś, być musisz, aż do tego sto-
pnia podłą, Iż masz czelność zaprzeczać, aczkol:
wiek miałaś dość siły i odwagi, by patrzeć su-
chemi oczyma na śmierć trojga ludzi, w tem
dwuch starców, i jednej niewinnej dzieweczki,
twoją pomordowanych ręką!

Pani de Villefort załamała ręce i padła przed
mężem na kolana.

- Widzę, 1ż się przyznajesz. Jednak przy-
znanie się do winy wostatniej uczynione chwili,
gdy już zaprzeczać nie sposób, nie zmniejsza w
niczem kary!

- Kary? - zawołała pani de Villefort -
kary, powiadasz, panie!...

- Tak jest, kary. Czyliż dlatego, że aż czte-
rykroć popełniłać zbrodnię, to już byłaś przeko-
nana, że ci ona nigdynie grozi?... A może sądzi-
łaś, iż żonie prokuratora królewskiego ujść musi
wszystko bezkarnie? O nie, pani!... omyliłaś się
srodze. Kimkolwiek by on nie był, rusztowanie
czeka zawsze truciciela. Chyba - że zachował
on resztki trucizny i sam wymierzy sobie karę.

Nieludzki krzyk wydarł się z piersi pani de
Villefort i trwoga potworna, w której nie było
nic człowieczego, wykrzywiła okropnie jej pięk-
ną twarz.

- Aczkolwiek prokuratorem królewskim je-
stem - mówił dalej de Villefort najzupełniej
chłodnym tonem - nie poślę cię jednak na ru-
sztowanie, nie przez wzgląd na ciebie, byna}-
mniej, lecz że twoja hańba i na moją również
spadłaby głowę. Umrzeć jednak musisz. _Jaką
śmiercią - od ciebie to już zależy. Zrozumiałaś
tanie, chyba?

- Nie, panie!... Najzupełniej nie pojmuję
twych słów.

- A więc powiem wyraźniej. Jestem prze-
konany, iż żona najwyższego dostojnika sądo-
wego w państwie nie okryje hańbą nazwiska do-
tąd bez skazy i nie zbezcześci swego męża oraz
dziecka.
- Dziecka?... O nie!... nie!
- Będzie to dobry uczynek, to też dzięku.

ję ci za to.
- Dziękujesz? - Za col..
- Za to, co przyrzekłyś.

- Cóż ja przyrzekłam takiego?... W głowie

mi się mąci! Boże!... Jakżeż polemniato mi w

oczach! Ależ ja nie słyszę, nie nie widzę... Myśl

mi uciekła z głowy... Jakiś w niej ciężar, puste

ka!... Ja oszaleję chyba!

I zatoczyła się jak pijana, z plang na u-

stach.

- Gdzie jest trucizna? - zepytał de Ville-

fort raz jeszcze.

- Nie, nie, panie!... ty tego nie możesz się

domagać odemnie. s

- Ja nie mogę, pani, pragnąć, być na rusz-

towaniu zginęła!

- Łaski!... Łaski!...

- Prawo łaski do mnie nie należy. Ja je-

stem tutaj na ziemi, by domagać się kary na

występnych. Każdą inną kobietę, choćby to była

roziskrzonym

wzrokiem - posłałbym na rusztowanie. Dla cie-

bie jednej będę pobłażliwy 1 daję ci obietnicę: nie

umrzesz z ręki kata, o ile... zachowałać resztki

swej trucizny. .

-- Przebacz mi, panie, pozwól żyć jeszcze.

- Nie. .

- Przez.wspomnienie miłości naszej.

- Nie.

- W imię dziecka naszego zaklinam! Tak.

Daruj mi życie, bym mogła to dziecię nasze wy-

chować! - _

- Nie, nie, nie! Gdybym dla dziecka na-

szego darował ci życie, możebyś je kiedyś za-

mordował!

- Ja miałabym zabić syna mego! Ja miała-

bym dać trucizny Edwardkowl memu... Ach...

I śmiech okropny, śmiech jakim się śmieją

szaleni na dnie piekieł chyba tylko... Śmiech sza-

lony, dziki, nieludzki... targać zaczął całą posta-

cią nieszczęśliwej, aż rozpłynął się w Ikaniach.

I pani de Villefort upadła do nóg męłówi,

leca ten odsunął się od niej ze wstrętem.

- Pamiętaj - rzekł - że jeżeli za mym po-

wrotem nie stanie się zadość sprawiedliwości, ja

sam wniosę skargę przeciwko tobie o poczwór-

ne morderstwo, a wtedy pachołkowie miejscy

pochwycą cię, bądź tego pewna, gdziekolwiek być

się nie znajdowała i wtrącą cię do więzienia, z

którego wyjdziesz... na rusztowanie.

Nieszczęśliwa, do której te słowa były zwró-

cone, leżała u stóp męża bez ruchu, jej rozsze-

zone strachem oczy mówiły tylko, że słyszy

wszystko 1 wszystko rozumie.

- Widzę, że mnie zrozumiałaś, że mówię

do przytomnej - mówił de Villefort nieubłagany

- teraz Idę przed trybunał przysięgłych, doma-

gad sig od nich wyroku śmierci na niemniejszego

aniżeli ty zbrodniarza, Gdy wrócę, mam nadzieję,

1ż wszystko będzie już skończone, gdyż inaczej

noc, która po tym dniu nastąpi, spędziłabyś już

w. więzieniu.

dalszy.)

 

Pani de Villefort skurczyła się tylko na dy- |-

wanie. Alix

Prokurator królewski uczuł nakoniec coś,

luby Itość w kamiennem swem sercu dla nie-

spozęśliwej, gdyż pochylił się nad nią, spojrzał

ms:, surowo i powiedział łagodniejszym już to-

     

  

  

 

  (Przekład z fracuskiego)

|HRABIANOWE CHRISTO

  

To pożegnanie przepełniło czarę. Pani ds
Villefort osłoniła ramionami głowę, krzyknęła ci-
cho 1 zemdlała. y

Prokurator królewski popatrzył na nią czas
jakiś suchemi oczyma, a następnie zamknął
drzwi na klucz., przekręcając go w zamku dwu
krotnie.

W apartamencie swym bogatym pozostała
pani de Villefort, z Edwardkiem i swą boleścią
jedynie.

ROZDZIAŁ XL

Sądeprzysięgłych

„Sprawa Benedykta", jak ją nazywano w
całem mieście budziła w wyższych zwłaszcza war
stwach Paryża ogromne zainteresowanie.

Rzekomy książę Cavalcanti, stały gość re-
stauracji Paryskiej, Wielkich BulwarQw, Opery,

Lasku Bulońskiego 1 wszystkich innych 'miejsc

zabawy, w czasie swego krótkiego błyszczenia na

bruku stolicy świata - pozawierał dużo zna-

jomości.

Znał go cały Paryż - powiedzieć można śmia

ło. To też gdy się dostał do więzienia, dzienniki

były przepełnione opisami jego zbytkownego ży-

cią w ostatnich miesiącach, a także rólnymł e-
pizodami jego życia na galerach.

Nic dziwnego przeto, iż przebiegiem proce-
su zalnteresowani byli wszyscy, a zwłaszcza ci,
którzy go znali osobiście, gdy był on „księciem
Cavalcantim", to też wszyscy oni starali się być
na posiedzeniu, aby zobaczyć na ławie oskarżo-
nych pana Benedykta, zabójcę swego towarzy-
sza z galer.

Wiele osób jednak uważało, iż Benedykt jest
ofiarą pomyłki sprawiedliwości jedynie, ci ostat-
ni z całą stanowczością twierdzili, iż major Ca-
valcanti lada chwila zjawi się w Paryżu, udowod-
ni z całą stanowczością twierdzi, iż major Ca-
żąda uwolnienia swego syna.

Już około godziny dziesiątej ranobyło bar-
dzo rojno w przedsionkach sądu, a gdy salę są.
dową otwarto nakoniec, na godzinę przed otwar-
ciem posiedzenia, momentalnie miejsca dla pu-
bliczności zarezerwowane wypełniły ślę po brzegi
publicznością uprzywilejowaną, tak, iż sala ro-
biła wrażenie salonu jakiegoś ambasadora, czy
księcia krwi. 4

W dniu tytfi pogoda byla wymarzona, Jaka

się zdarza jesienią czasami, która nam wynagra-

dza zbyt krótkie dni lata 1 wiosny; chmury, ja-

kie pan de Villefort widział z rana, zasłaniające

wschód słońca, rozproszyły się jakby pod dzia-

Ianiem sił czarodziejskich i dały dzień jesiennyod

wlfisny piękniejszy, bo już może ostatni przed

zimą.

Beuchamps, jeden z królów dziennikarstwa,

a jako taki znajdujący wszędzie miejsce dla sie-

bie zarezerwowane, lornetował wszystkich na

prawo i na lewo, to też spostrzegł natychmiast

Chateau-Renaud i Debraya, którzy z łaski po-

licjanta dostali się na ,ale.

- Zobaczymy więc niezadługo naszego prze
Iinnnego przyjaciela -; rzekł pierwszy dziennt-
arc.

- A zobaczymy, niestety, jaśnie oświecone-
go księcia! - odpowiedział Chateau-Renaud. -
Niech wszyscy djabli wezmą tych wszystkich z za
morza i z za gór przybywających „arystokra-
tów"! « *

- l jakich, w dodatku! Jego protoplastów
znaleźć można w „Boskiej Komedf" @rzeciet.

- Będzie upewu'e skazany na śmierć.. Ja
kie Jest co do tego twe zdanie? - zapytał dzien-
nikarza Debray.

- MÓJ kochany - odpowiedział Beau-
chimps - to ja raczej powinienbym się ciebie
o to zapytać. Przecież ty lepiej, aniżeli my, dzien-
mu: fr.-nać możesz nastroje sądownictwa. Wi-

led sig zapewne z prezes ?die p em sądu? Cóż on

- Zadziwi cię z pewnością jego w tej spra-
wię zdanie. Powiedział, że sprawą Benedykta,
dzięki ubocznympkqllcznoéolom jedynie tak wiel-

kiego nabrała rozgłosu, zaś w gruncie rzeczy
jest nader zwyczajna, zaś sam Benedykt nie jest
bynajmniej jakimó na wielką miarę zbrodnia-

Trzem, lecz bardzo przeciętnym sobie łotrzykiem

I niczem

_

więcej, zręczniejszym może jedynie
od innyćh. y

- E, wygląda mi to na zdanie snoba... -
r:;kł Beauchamps z niezadowoleniem - były
galernik, a tak wspaniale od a r
cia w dodatku! ipwalecy e n
- Czyż wspaniale?.... zaoponował Chateau-

Renaud - być może w twoich oczach, ty demo-
krato obrzydły, który się cieszysz, gdy ci się uda
zaobserwować złe maniery u książąt lub hrabiów.
Co do mnie jednak, to od pierwszego rzutu oka
wydał ml się on bardzo podejrzany,
- A jednak bywał on nawet u ministrów...
- No, w tym niema nie tak bardzo znów dzi.

wnego - odpowiedział Chateau-Renaud, waru-
szając ramionami - skąd 'ćl ministrowie was!
znać się mają nie już na nlęatach, lecz na do-
brem wychowaniu chośby?... "© v

launch-mpg parsknął krótkim śmiechem i
rzekt:

- Wiesz, drogi Chateau Renaud, że twoje
słowa bynajmniej mie są dowelpu przbawione!
Z przykrością przyznać mi przyjdzie, it sq one
nie tyle złośliwe, ile prawdziwe, niestety. - ..: >;
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Bee Fink podejrzana jest o kradzież biżuterji wartości 185,000
dolarów

 

REAKCJA KLERYKALNA

W CZECHOSŁOWACJI

 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej.)

nie czynnościtej czarnej gawie-
dzi. Zwracamy uwagę na nową
rzecz. Oto w Pradze utworzyło
się „Centralne zjednoczenie ro-
dziów katolickich i przyjaciół
wychowania chrześcijańskiego
w szkołach", które przy każdej
prawie para£ji, przy każdej szkć
le posiada swoją filję, bacznie
śledzącą czynność nauczycieli i
wychowawcówgłównie robot-
niczych, tak w życiu publicznem
jak i w szkołach. Organizacja
ta skrupulatnie wykonuje swą
rolę szpiegowską i donos o ka-
żdem znieważeniu lub obrazie
świętego nabożeństwa władzom
państwowym lub urzędom szkol
nym, Kościół święty, rzymsko-
katolicki posiada więc znowu
swoich detektywów po całej re-
publice tak jak dawniej za Au-
strji.

Przed wpisami do szkół urzą-
dzili klerykałowie czescy _tak
zwane „niedzielne szkoły". U-
rządzono wszędzie zebrania, na
których uchwalano rezolucje
wysyłano pod adresem wszyst-
kich urzędów państwowych. Na
zebrania te przygotowywano je-
dnolitą mowę, z której podaje-
my część: „Dlatego musi być
naszem .silnem  przedsięwzię
ciem, że stać będziemy jako mur
i domagać się zachowania nauki
religji w szkołńch. Będziemy żą
dać i uzyskać musimy to, że u-
tworzone zostaną katolicki»
szkoły dla katolickich dzieci!
Przyrzekamy to dzisiaj
dzieciom, przy których pozosta-
jemy z całą miłością serca na-
szego. Wy, katolickie dzieci, bę
dziecie mogły kiedyś z dumą|
powiedzieć: Wówczas na począ-
tku XX. srożyła się zawzięta wal
ka o nasze dusze w szkole, Ale
wówczas ojcowie nas! i matki
nasze walczyły o nasze dobro du
chowe jako Iwy i jako Twice i
zachowali nam religję w szkole i
wymogli dla nas katolicką szko-
ę".
Zakonnice 1 katecheci istnie-

ja nadal przy szkołach w repu-
blice, płaceni przez wszystkich
obywateli bez różnicy wyznania
i przez bezwyznaniowych, Wszy-

 

Boleści

zewnętrzne,

Jim)?a, hurt? i bole
reumatyczne ustępują je-
tell tylko jest stosowany

SEVERA'S -

GOTHARDOL.

Dobry środek lokalny po-
leceny też na lumbago i
sztywność stawów i mięć-
ni. Miejcie go zawsze w
domu.

  

  

 

  
  

swym

scy obywatele płacić muszą na
księży katolickich; cenzura o-
chrania księże zabobony, ale to
wszystko im niewystarcza, kle-
rykalne lwy organizują walkę o
zdobycie szkoły i całej republi-
ki. Rząd koslicyjny zaś jest ży»
wiotem, w którym się im nie-
tylko dobrze powodzi, ale zys-
kują na śmiałości i bezczelno-
ki.

Wzrost reakcyjnych zachcia-
nek klerykalnych uwidacznia się
również w budżecie  państwo-
wym republiki czeskosłowackiej.
I tak w roku 1922 wydatki ko-
ścielne przewidziano na sumę
przeszło 60 miljonów koron cze
skich, w roku 1928 już na 67
miljonów, a w roku 1924 aż na
75 miljonów. Do tego jeszcze
nie wliczone są koszta utrzyma
nia katedry teologicznej na uni-
wersytecie, subwencje na budo-
wę kościołów i td. Na całe szkol

w republice czeskosłowa
ckiej natomiast wydano w roku
1923 tylko 270 miljonów, a w r
1924 jut tylko 268 miljonów.-
Podczas gdy wydatki na kościo-
ły i td. z roku na rok rosną,
wydatki na utrzymanie szkolni.
ctwa, tej podstawy -przyszłości
narodu całego uszczupia się wy
budżecie państwowym na miarę
możliwie najniższą. Jest to zno

| wu niezbity dowód, jak z roku
na rok rośnie reakcja kulturalna
i polityczna, objawiająca się w
tak ważnej dziedzinie, jak bu-
dżet państwowy.
Niezwykłe oburzenie wśród

trzeświejszej publiczności wy-
wolała też w ostatnich dniach
wieść o tem, ile republika cze-
skosłowacka wydaje na studjum
młodych teologów. W Pradze
istnieją dwie katedry teologiczne
obrządku rzymsko - katolickie-
go, czeska i niemiecka, Wydatki
na obydwa te wydziały uniwer-
sytetu wynoszą rocznie 2,100,-
000 koron czeskich, a jeszcze
klerykałom tego za mało i sta-
rają się sumę tę podwyższyć.
Na obydwóch tych fakultetach
studjowało w roku 1923-24 ogó-
lem 70 teologów, tak, że na je-
dnego z nich przypadało 30,000
koron ($1,00). Natomiast na jed
nego prawnika studjującego na
uniwersytétach w Czechostowa-
cji przypada tylko 1.000 koron:
Jak widać, teolodzy kosztują
republikę najwięcej, jakkolwiek
czynność ich dla ogółu społeczeń
stwa jest bez żadnych korzyści.
Byłby już zaprawdę najwyższy
czas, aby kościół sam ponosił
swoje wydatki na księży 1 tem-
bardziej na swój dorost. - W
praktyce znaczyłoby to jedna-
kże odłączenie kościoła od pań-
stwa, a przed tem bronią się kle
rykałowie ze wszystkich swych
sił, ponieważ widzą, że stanowi«
łoby to katastrofę dla ich nie-
zgłębionych kieszeni. Tymcza-
sem ludność robocza ugina się
pod ciężarem podatków i płaci
je,:cho6 nie bez szemrania.

Czarna reakcja klerykalna zaś
hula sobie begkarnie poza jej
plecyma, drwiąc sobie z wszel-
kiego poczucia postępowości i

|, demokratyzmu, tak chętnie kol-
A portowanego przez C 
 

za
  

KOMITET IMIENIA

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

chociaż u nas nie bardzo silny
co do liczby członków, pokazuje
jednak sprężystość, która w za.
wody może iść z jego dobremi
chęciami.' Na poparcie szerszej
publiczności zasłużył już nieraz
swojemi wieczorami i nasza po-
stępowa Polonja na Greenpoint

nie odmówi znów szcze
rego poparcia.

Dnia 18 października, t. . w
sobotę urządza Komitet wieczo-
rek na górnych salach Domu Na-
rodowego na Greenpoint, przy
Driggs Ave. i Eckford ulicy. Po-
„na o godz. 7:30, zaś wstęp tyl-
ko 50 centów. Za tak mały pie-
niądz będzie ' można wytańczyć
się przy dźwiękach muzyki prof.
J. Mroza, którego wszyscy znacie.
W czasie przerwy pomiędzy tań-
cami będą patrjotyczne deklama-
cje. Specjalnie skomponowany
przez prof. J. Mroza śpiew o Pił
sudskim zaśpiewa nie kto inny,
tylko nasz ceniony i kochany ba-
rytonista p. A. Korczyński. Będą
i rzeczy komiczne, arcywesołe, 0
które postarali się pp. St. Lewan
dowski i B, Hron.
Początek o godz. 7:30 wiecz.
Za prawdę powyższego, ręczy

Wam Szydło.

SPOTKALI SIĘ!

(Podstuchane)

Pierwszy: - Stasiek! Jak Bo
ga kocham, Stasiek! Bój się Bo-
ga! Tyle lat cię nie widzialem.
nawet nie wiedziałem, gdzie się
obracasz i czy wogóle żyjesz! O-
statni razwidzieliśmysię, czekaj,
o pamiętam! To było gdzieś tam
koło Lublina, kiedy nas to Ko-
mendant wysłał na Moskali:
Drugi: - Wacek! Tyżeś to

sam? Ale czemu to ty stary le-
gunie takeś zajrysiał? Boś ty prze
cie wtedy miał wcale niczego wą-
siki, a teraz - żal się Boże, czy-
sty Ajrysz - gęba, jak donica!
Pierwszy:-Ej, nie urągał byś!

Lepiej, byś powiedział, gdzie żeś
się to tak dziś wysztafirował, ni-
by na wesele. A może ty sig ze-
nisz? Do takiego leguna jak ty,
to wszystko podobne!

Drugi: - Eh, co mi tam po że-
niaczce! Ubrałem się na ładnego,
bo dziś wieczór nasz brooklynski
Komitet Piłsudskiego urządza
wieczorek w górnej sali Domu
Narodowego przy Driggs Ave. i
Eekford. St., więc się śpieszę, a-
żeby mnie, leguna, który pod Ko-
mendantem od pogzątku aż do
końca służył, nie zabrakło, Bo to
widzisz, bracie, to jest nasz obo-
wiązek, który spełnic powinnić-
my i spełnimy! Słuzba! A przy
tem: grać będzie podobno pan J.
Mróz, pomiędzy tańcami zabawią
nas tacy, jak np. p. Korczyński,
przecie wiesz, że ludnie śpiewa;
8. Lewandowski, Hron itd. Dla-
czego miałbym więc marnego pół
dolara żałować, kiedy dochód z
zabawy idzie na ręce naszego
„dziadka" do Jego rozporządze›
nia? -> .
Pierwszy: - A tomasz rację!

Czekaj! Skoczę po moją Cesię,
bo tu niedaleko mieszka. Mieliś-
my pójść do „Meserole Theatre"
na „muwing pikczers", ale już
ią wolę zaprowadzić do swoich,
bo gię i wytańczymy i zabawimy
ra te same pieniądze!
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Brooklyn i okolica:

 

 

eladnie to jest podsłuchiwać
rozmowy drugich, ale skoro pod-
słuchałem, to postanowiłem, że i
ja pójdę!
A Wy? $

, Ciekawy,

ZAWIADOMIENIE
 

Upraszam wszystkich, biorą
cych udział w sztuce „Karpaccy
Górale", o przybycie na próbę
dzisiaj, PUNKTUALNIE o godz.
Bej wieczorem, do Domu Naro-
dowego, przy Driggs Ave.

Reżyser, ',.

W niedzielę, dnia 19-go paź»
dziernika, polonja brooklyńska
będzie mieć sposobność podzie
wiania jednej z najnowszych
i równocześnie  najwesejszych
stuk teatralnych w dobie obece
nej.
Wystawioną będzie przez -

Chór "Symfonja" arcywesoła
komedjo-farsa w trzech aktach
pod tytułem "W Pogoni za Mi-
ejonami"; e współudiałem mi-:
strzowskich sił amatorskich jak
p. Bieńkowski, pani Mazurkie-,
wicz, panna Leyko, p. Bogdano-
wiez i inni. sk

Treść sztuki i jej wykonawcy
sceniczni dają doskonałą gwa-
rancję wesoło i przyjemnie spę-
dzonego wieczoru, gdyż po
przedstawieniu odbędzie się ba)
przy dźwiękach doskonałej or-
kiestry,
A więc nie zapominajmy w

niedzielę, dnia 19-go październi.
ka, w sali Domu Narodowego,
pm. 261 Driggs Ave., w Brook»
lnie. us

» w L rd

W niedzielę, dnia 19go paździer-
nika, 1924 r. w kościele Św,
za, 161-15ta ul., w South Brook»
lynie, o godzinie 11:30 przed po-
łudniem, wypowiem naukę na te-
mał: „Życie za grobem".
Wsięp do kościoła wolny,

Ks. W. Trzepierczyński.
peer

POLSCY LEKARZE

Telefon: Greenpolnt STIS
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kant Strost,  Brookiyn, N. v,
pom. Manhattan Ave. iSt.
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Telefon, South 105

St. M. Lewandowski,
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M. D. |

----------C

Dr. Franciszek W. Wisk} "| .

 
aessiny

ce is

~ i%"

 
 
 

leżnych,

 

  
 

Ważne Zawiadomienie .

i Zebranie, które się miało odbyć w Domu Naro-

down, pn. 261-7 Driggs Ave., w czwartek, dnia

16-go b, m., nie odbędzie się z powodów of! nas nieza-

 

do 1 pn-od € do 8 'I-

PAZDZERNIKA, W SOBOTE

odbędzie się

W DOMU NARODOWYM przy Driggs ave. "Y

WIECZOREK PIESUDCZYKÓW

né który zapraszamy wszystkich zwolenników Postępu!
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LKOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

   
GABRJELA ZAPOLSKA:

Z. PAMIĘTNIKA ,

MŁODEJ MEZATKI

14 Lutego.
Amna dziwnie mnie niepokoi.

   

 

Jest strasznie leniwa; widzę, że
pali papierosy, wczoraj na oknie
znalazłam nawet małą fajkę. O-  

  
czy jej i ają mi się co-
raz strasznie hwijanu, kie-
dy Dłyśnie niemi w ciesiu, aż
mnie mróz przechodzi. Pociesza
mnie to jedno, że jest bardzo na-
bożna i ciągle się modli. -Może
też będzie dobra i utrzyma się
dłużej
Wczoraj rano nagle zadzwonie

Bo energicznie i we panna I-
za. Zdziwiłamsię bardzo, widząc
ją wchodzącą. Ona miała minę
inkże trochę zmieszaną, ale po-
wgli odzyskała , panowanie nad
sobą. Usiadła i zaczęła „puma-

dać cel swego prz Karna=

wał w tym roku- mówiła - jest
miała ożywiony, nudzimysię, pry-

watnych zebrań jest bardzo mało,

a więc te panie postanowiły pójść

na bal publiczny do ratusza, Tza

przychodzi mi zaproponowa
czy razem nie wybierzemysię z

niemi.
- Gdy nas będzie więcej, bę-

dzie nam weselej -

nie patrząc mi w oczy, tylko śle-

dząc uparcie koniec mego bucika

Przypomniałam sobie natych

miast słowa Juljana:
„Z temi kobietami żyć można,

Jecz pokazywać się publicznie nie

wypada."
Miałam więc stanowczo odmów

wić. gdy nagle wszedł Juljan.
Miał na szyi jeszcze biały fu-

lar, który zwykle nosił w zimie
trzymał się na pro

jakby zdziwiony i

przestraszył się, widząc mnie sam

ne sam z lzg. Lecz ona podała

~mu rękę i natychmi st/objaśniła

o celu swego przybycia.
Lecz dziwna rzecz! Zdawało mi

się, że mówiąc do mego męża,

głos jej jakby nabierał jakiegoś

innego, _ostrzejszego więku,

Gdy mówiła: „Byłoby dobru-.
grhbsśćm się pnnslxw z nami wy
brali," mój mąż nie siadał, tylko
stał na środku salonu i gryzł
warej, Czekałam na jego odpo-
wiedź. Byłam pewną. że odmówi,
Jecz onspo chwili milczenia przy-
stał. Czułam niechęć w jego gło-
sie, a mimo topr stał.

Rady
Pranie kolorowych mater” jed

wabnych. - Najlepiej się

piecza od puszczania farb przy

praniu takich materyj, u jąc

do prania letniej wody. " Przed

włożeniem materyj do wody, trze

ba w me) rozrobić białe mydło,
tak, aby się utworzyła piana, do
której można wlać jeszczetyżkę
żółei wołowej. Materje nie po-
winny być nacierane mydłem, a-
ni też pozyslwać w wodzie zbyt

długo, lecz po szybkiem wymy

ciu zaraz przepłókańe w czystej.

zimnej wodzie, do której dodano

Ivżeczkę od kawy octu mnnego,

przez co barwy nabierają świe-

żości; po wypłukaniu zśras trze:

ba tkaniny rozwiesić do wyschnię

cia, Gdy będą już gotowe do pra-

sowania, to jest nieco wilgotne,
trzeba je zaraz prasować, gdn
to bardzo szkodzi na barwy, je-
śli tkaniny są długo trzymane w
stanie wilgotnym, albo zyślżone
i skręcone, a dopiero następnego
dnia prasowane. Lepiej zupełnie
je dosuszyć, a dopiero następne-
go dnia skropići prasować.

UPIĘKSZYJCIE

JE, UZYWAJAC

,nlAMOND DYES"|

Gwarantujemy do.
skonałe farbowanie 1
nadanie koloru za po-
mocy: Diamond Dyes.
Po prostu, zamoczyć
materię w zimnej wo.
dzie, ażeby, otrzymać
miękkie, delikatne ko.
lory, lub zagotować w
farbie chcąc ciomne,
stałe kolory. Każda
15 centowa paszka sa-
wiero swkazówki tak

proste, że kobcta może: mułać
kolor tub. wać spodnią bieliz-
ao jedwabie,w bonia er

suknie, płaszcze, pończochy, swe-
dry, draperje, nakrycia, portjery,
wumko nowe.

pujele ,,.Dismond Dyes" - tide
my gatunek=1 kupując, zw
dostawcy czy materia, który ma być
poferbowana. fest Welnlana,: lub jed.

czy jest to płócienko, niciana
£
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    Vie fak.nie działa jak

ANALAX

   

 

   

 

 

 

 

Panna Carley przywiozła: naj»
nowszy model sukni z nm..
anpltrmumdobrze: i..

Kuchnia

NA OBIAD

Kapuśniak .

Jaja w sosie pomidorowym.

Watrobka duszona

Sery - owoce.

Kapuśniak. - Nastawić -funt

dobrej jędrnej kapusty kiszonej,

wody tyle ile potrzeba, dać

kawałek rury ze szpikiem; pół

funta wieprzowiny głowizny, al.

bo ogon wieprzow$, ulnvczyzm

i cebuli, jak zwykle, i kilka grzy-

bów suchych. Gdy mięso ugoto-

wane, wyjąć go, pokrajać w ka-

wałki, grzyby poszatkować i dać

do waz resztę jarzyny odrzu-

cić, a zupę zaprawić. Kawałek" sło

niny pokrajać w drobną kostkę,

usmażyć z połową usiekanej ce-

buli i łyżką mąki na rumiano,

zalać zapraźkę kapuśniakiem i za

gotować. Dla złagodzenia kwasu

dać kawałek cukru. Można, jeżeli

kto chce, pokrajać jeszcze do zu-

py kiełbaski lub kiełbasę -wta-
larki,

Myśli

napróżno toniejeden mąż
mówi: „Moja droga, moja" naj-
droższa żono!" bo niejeden za-
pewne opłacić się jej nie może.

AlojzyZmowsm
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Gdy wesoła, istna trzpiotka,
1 wewiórka i szczebiotka;
Leczgdy w smutku myśl zagrze›

“(News Polka taka rzewna,
Iż uwierzysz, że jej krewnąć
Najsmulniejsza z gwiazd na

niebie.
Wincenty Pol.

Poezje

MUSZLA I PERŁĄ
„Ten Ncnzvk to prawdziwe

cacko!

Ile wnim wdzięku i ęwnbody'"
„Jak wykończony literacko...
„To perla jest najrzyskzej

wody!"

Tak Mers: W”???liebc
suchych,:

Nie wiesz, skąd płynne jego sin;

He szumialo tesknot ghuchyth

W muszli, co perłę tę zrodziła.

K ; Jan- Gella.

  

  
 

 

Zona: .- „Takbym- chciała. w

grzeczny: sposób. pozbyć "się "pa-

na Karola; Zawraca głowę naszej.,

J6 "

 

  
Bądź Bokojna, jutro

yamlnm go, -czyby/ wi nie mógł

pozyczyc t tu dolarów„zobu-
czysty że się więcejniepalę”

 

  

 

- Dlaczego ukradliście tę bran
zoletkę z wystawy?

Panie. sedno' Pod \branzo-
letką był: napi orzystajcie z

okazji" - wige skoreystylem

pzmozlcz'NA WADA

- Pani syn okropnie nleorlo»

graficznie pisze

-To dziedziczne, manę pan:

- Jakto?

A tak..

nisać nie umiał, a o

  

  

dziadek jego „wcale

lec bardzo  

PROTESTANTYZM STANAL

NA MARTWYM PUNKCIE

Twierdzi wybitny Unitarjanin

amerykański

 

NEW YORK, 15. października.
„Protestantyzm stanął na martwym
unkcle w swoim rozwoju, - twier.
dzi kaznodzieja dr. Charles Francis
Potter, wybitny przedstawiciel wy.
znania unitarjańskiego, jednego z naj
liczniejszych w Sun-ch Zjednoczo-

e
Podobne połnhnle w jakiem się

znajduje obecnie chrześcijański świ
protestancki, znajdował się kościół
rzymsko»katolicki w chwili wystąpi
nia reformatora czeskiego Hussa, któ
ry wszczepił siłę twórczą, w obumarly
organizm religijny kościoła rzymskie»
go, wywołując wielką reformację.

Protestantyzm nie spełnia zadania
przyjętego na siebie w wielkiej rę-
formacji religijnej z t powodów:
1) Przecenienia zbawienia „mmap
kosztem organizacji religijnej, 2) u-
czynienie z bibli jedynej normy w
życiu praktycznem i wierzeniach, 3)
i orzeczeniu, że człowiek z natury jest
zły, gdy przeciwnie jest on potencjo-
nalnie dobry. Kaznodzieja Potter wy»
rażn przekonanie, iż w obecnych wa-
runkach chrześcijański protęstantyzm

  

  

będziezdążał do pewnego upadku, je- |
żeli się nie znajdą w nim reforma»
torzy, podobni do którzy go
popchną ku wielkiej reformacji do-
tychczasowych wierzeń w świecie pro-
testanckim.

Sławny rabuś Chapman zno-

wu uszedł ręki spra-

wiedliwości

NEW "BRITAIN, Conn., 15 paź.
dziernika. - Gerald: Chapinan, przy-
wóden bandy, która przed dwoma la-
ty obradowała w New Yorku, auto-
mobil pocztowy, przebywający na. wol
ności po ucieczce ze szpitala więzien-
nego w Atlanta został napotkany
przez policjanta Waltera O'Sheana,
przy rabunku w biały dzień najwięk:
szego sklepu w New Britain, ale zno-
wu zdołał ujść ręki sprawiedliwości
przez zamordowanie policjanta, który
go usiłował aresztować. Ukazanie się
Chapmana, jednego z najśmielszych
bandytów, pozostającypa wolności,
wywołało postrach wśródspokojnych
mieszkańców miasteczek Nowej An-
glii.

 

 

Przemytniczy okręt złapany

przez agentów probi-

bicyjnych
 

 

NEW YORK, N. Y., 15 październi.
ka. - Agenci prokibicyjni na. stat-
kuch strażniczych Seneca | Raritan,
wyjechawszy wczoraj wcześnie o
cie na pełne morze pnymymh o-
kręt szwedzki Sagitind, naładowany
satin Trasą wid
jako kontrabanda do btanów Zjedno-
czonych.

Strażnicze okręty amerykańskie da-
ly trzy strzałymung-me ponad
pokładem okrętu prwedzkiego z o-
ztrzeżeniem, alysig zatrzymał w po-
spiesznej ucieczce. Po opanowaniu o-
krętu szwedzkiego agenci probibicyj-
ni znaleźli 43,000 paczek wódki war-
tości kilkadziesiąt tysięcy dolarów.

  

 

Spadł w przepaść żyje

LE: ROY, 15 października. -

Jan Skociz, lat 40, zamieszkały

przy Gulf Road i zatrudniony w

kamieniołomach General Crush-

ed Ctone Co., w North Le Roy,

doznał prawdziwie cudownego

ocalenia,

Wczoraj wieczorem spadł on

w głąb kamieniołomu z wysoko-

ści 60 stóp i nietylko uniknął

śmierci, ale odniósł jedynie bar-

 

 

Za obicie V. Atkinsen żąda 25,
000 dol. odszkodowania od swego

narzeczoneżo.

 

WŚCIEKŁY AUTOMOBILI-

STA WJECHAŁ DO RZEKI

Prawdopodobnie utonąłz 7

towarzyszami

NEW YORK, 16 października. -
Prawdopodobnie jedna, a możliwe sie-
dem osób znalazło śmierć w nurtach
Treki, gdy automobil marki Packard
-jadgey z szybkością 60 mil na go-
dzinę dla uniknięcia pościgu policjan
ta motocyklowego wpadł do rzekt
Hudson, pragnąc naglo skręcić: na
Riverside Drive, jak twierdzi poli»
cjant, który usiłował przytrzymać
szalonych automobilistów. Automobil
był skradziony 1 fowarsystwo znaj.
dujące się w. nim prawdopodobnie
składnło się z szajki złodziejskiej.

FORD NIE- CHCE

+-- MUSCLE SHOALS

Radzi je oddać specjalnym
inżynierom

NEW YORK, 15 Daidzlamllu.

Wtygodniku Colier pojawiła się wia-

domość, iż Henry Pord' wycofał swą

ofertę na przejęcie wielkich ząkładów

rządowych Muscle Shoalcy pobuda-

wanych w czasie wojny wszęchówia-

towej kosztem kilkuset milforów do-

larow. Powodem wycofania przez

Forda oferty znają być intrygi (po-

lityczne, które uniemożliwiły rządowi

przychylne załatwienie oferty Forda

przez dwa lata.

 

Olbrzymia liczbuxśmliertel-

nych wypadków na dro-

gach publicznych

WASHINGTON, 15 paidzierni-
ka. - Centralne federalne biuro
statystyczne stwierdza; iż w roku
1923 było 22,621 wypadków śmier
ci na#dzogach publicznych w St.
Zjednoczonych, czyli o 3,418 wię-
cej.caniżeli" w 1922 roku.»
Na krzyżówkach kolejowych

zginęło 2,268 zabitych, przez
tramwaje 2,006, automobile 16,
452, motocykle 336, inne wozy
1,559.

GLEN COVE I OKOLICA!

Klub Weteranów wojny świa-
towej urządza drugi i ostatni
bal w tym roku, dnia 26 paf-
dziernika w sali Domu Narodo-
wego, 10 Henrick Ave., Glen

'dziess gorzal.

źne"napoje i zakąski zimne i cie
ple. Weterani obsłużą prędko i
grzecznie. Zobaczycie dokład-
ność i porządek we wszystkiem,
a piękna i przestronna sala Do-
mu Narodowego pomieści wszy.
silach przybyłych gości,

gaint {

 

Piece Kluchenne

Piece do Ogrzewania
części do .różnych -pieców _kuchen«

nych jakoteż do ogrzewan
ESELGROTH & CO.

i Mechanic Streat
NEWARK, N. 3.
    

Interesy do sprzedania
(Business: Opportunities)

GROSERNTA 1 delikateren do, sprzeda
nia z powodu nieporozumienia między
IĄ -.

:»
NIA do sprzedania w polskiej
NA

dis. prędkiego kucba. wig
arose
mos
robność
19m st

 

 ze i i
pamiętajcxe, ażeby żadnego lub
żadnej z wag nie zabrakło na za
bawie,
Myśmy się bawili i węselili

przez prawie 3 lata z Niemcami
i Bolszewikami tylko-w inny
sposób i przez to dopomogliśmy
do wywalczenia niepodległości
dla Ojczyzny. naszej.
Za to żądamy od Was rodacy

poparcia, które nam się
nie należy, ponieważ cały do-
chód z zabawy przeznaczony na
wsparcie członków Klubu w ra-
zie choroby lub niezdolności do
pracy. To, też do miłego zobs-
czenia wszystkich na zabawie
Weteranów.

CzesławMommwskl.
prezes Klubu.

THOMPSONVILLE, CONN.

Wpolskim kościele Św. Alber-
ta czyli Wojciecha mamy nowe-
go księdza. Ciekaw byłem kaza-
mia -- ano posłyszalem to samo,
com i za czasów dawnego probo-
szcza słyszał Dawaj robotniku
swe grosze na nigdy nie skończo-
ną kolektę, a na co te pieniądze
pójdą, nie pytaj. Pism postępo-
wych nie czytaj,. bo w piekle bę-

Ja od siebie
dodam, że my byśmy chcigli u-
słyszeć rzeczywiście słowo Boże,
a nie tylko ciągłe nawolywania
do kolekty i chcielibyśmy, aby
nasze grosze były kontrolowane
przez komitet parafjalny. Radzę
parafjanom nie bać się piekła, a
czytać dobre i postępowe" pisma,
jak „Nowy Świat", a wiedy będą
mądrzejsi i djabeł ich do otchla-
ni nie będzie mógł zaciągnąć.

Ten sam.

STAMFORD, CONN.

Zawiadomie

 

 

   

Niniejszem zwołuję wszystkich
członków Stow. Mechaników Pol-

skich na posiedzenie w dniu 19.

b. m. na salę T-wa Sobieskicyo,
w celu przedstawienia przebiegu

kónferencji Stow. Alechuuikow

Polskich w New Yorku.

SEYMOUR, conn.

Dnia 6go września odbył się w

Seymour wielki bal, dany przez

Tow, Św. Stanisława i Związek

Narodowy Polski, Gr. 1538 w cer

lu zebrania pieniędzy dla pierw-

szego studenta Polaka z naszej

kolonii. Student ten studjuje o-

 

  

becme w BAG: College w-Lewis- ,
tona
Piękny czyn Polonii z Seymour

godzien jest naśladowania i ma-
iy nadzieję, że każda ośadakpol-
ską w Ameryce wysto w przy-
szłości nie jednego, lucz liczne za
stępy kształcącej się młodzieży,
a wtedy będziemy poważaniu
obcych, silni oświatą i postę-
pem.

W. 3.
  

Eskay Holding «Corporation
391 Fulton: Street, Brooklyn

Powatne „mammahm
  

 

- dobrarw:

Nauczyciel starszy, udziela w do.
mu lekcji młodszym 1 starszym
osobom. System nauki staranny,
przystępny dla wszystkich, Każda
lekcja osobno, pojedynczo, - nikt
ale jest krępowany, - Również
załatwia sprawy w pisaniu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
zodzaju, - Zdolność dobrej wymo.
wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisania - to główne warunki.

E, SZAMINSKI

217 East 10th St., New York
pomiędzy Firat 1 Second Avenue's
   

Drobne Ogłoszenia

Praca dla Kobiet
(Melp Wanted Female)

  

  

 
DZIEWCZĄT
doświadczonych

do nawlekania korali
w składzie biżuterji

M. GUGGENHEIM, Inc.
362 Fifth Avenue

(17)

"Oyon domow-)
boty, dobre , nalej

tile hmpkoymenl"Aasen m. Nity
c, releton,
sach so

 

 

DZIEWCZYNA do ogólnej
hots,| chezedcUadaka roorlne.

dom. "806 Jefferson Ave
domowe} ro-

dobry
--
dan

ritrerta
bots, veya

   w. Service Emma)
  ent Agencs

Tim W. (6)
DOMOWA pele rotile

3505 - 11th Ave. Brookizn parte:
rie. Telelonowne," Berkshire Bodh4

a
POTRZEDNI tray dziewczyny: powyżej

» $p jon wiecej
Zgłoszenia 112 E. 1ith t.

ae pklm,od 8 do 3 rano. 1BH

DOMOWA robotnice rodzina:
3 ThaHHD Nome Cour, Querpn
T cin

cztery oroby w
1,

Te:
cs

 

 

MOWA :robotnice,
rcdllnle 7. pokoji

e, Disko Ath Ave.
Ibn sterling Hier

DZIEWCZĄT do pakowania cukler.
ków. 285 Jay St., Brooklym

 

KT)

DOMOWA robotnica, mała rodzina,
musk być dobrą kuch-n., reko:

mendację wymagane, Wile, 490
West End Ave. (180
DOMOWA robotnica, rodzina z cztę-

rech osób, cztery pokoje, spać na
fnlejscu, bez prania. Ford 6233.

180)

DZIEWCZĄT do pracy przy pa-
pierowych pudełkach, stała

praca, dobra zapłata, szanse do
awansu, Interstate Corrugated
Box Co, 75 Front St., Brook:
lyn. (161)

"(...u%.”Jitn

25 MĘŻCZYZN do pracy na farmie,
dobra zapłata, stała praca, nie do-

leko od Now Yorku. Przyjdźcie z
bagażem gotowi do odjazdu. Eagle
Agency, 146 B. 4th. St, Gm)

CEr zajeeaa
kly anaielek
Kmchl'onfl«i

Fate
NIĘŻCZYZN. p
KSTdied:

a
rornznoLr®kamen. stale pracedle

, który umie opśrowsć press
w ®,mum-m i ain durer,

Toll, Gim)

 

›
mg fe

"WAHM 13

makle turn:mmawców ne de
ne?sik 6075" ding
  

 

osyw x I second tasters,
je hand. me merwuurndne

 

 

 

 

ź : Cóve. Początek o godzinie 5 po czenia., i trzeci
dzo lekkie pokal " z 4 qanakie obuwie, dob in ie,

pokaleczeni" _,,,. południu. Na balu przygrywać dios ande on0 Tok
szyli mu na pames: będzie do tańca najlepsza orkie Teleton, Trlagie 7997 Tor pozy, pow mien,

1 Re kamion #0 stra polska w›Long Island, pana L-_-_ oileroP $wiss."" fha

łomu i spokojnie palącego pa- jego : SLEDZTWmRroAc; OBOWIE: doiwateronych "fam Tn.
pierosa. Lekarze opatrzyli mu
powierzchowne zdrapania skó-
ry.

Umiał zrabować, nie umiał
v ucleg )=t=:

NEW MATAMARAS, 15 paź-
dziernika. - Ch. Law, farmer
miał odwagę napaść na First Na-
tional Bank i zrabowat 4,000 do-
Jarow, ale. pie umiał! uciec i zo-
stał złapany w kilka dni potem
w pobliżu miasta, ukryty w polu
kukurudzy,

NIKLOWA KURA

MONTREAL, 15 pazdziernika.
- Pani Marcus, przygotowując
na obiad, kurę, kupioną w mieś-
cie za $1.23, znalazła we wnętrzu
20. niklow. „Szkoda, że zmarła
tak młodo", pomyślała sobie pa-
ii Marcus; "spiesząc podzielić się
wiadomością ze swemi przypina!

kami

Dwuch bandytów: aresz- -
z towanych *

NEW YORK, '15 października. -
Henry Oshbar, lat 20, zamieszkały

/ pos 621 W. 60 ulica został napadnię-
ty przez bandytów w kurytarzy" swe-
go'domu i ranny ~w twarz. Pelnigey
w pobliżu słutbę policjant, aresztował
w mieni domu 788-30 ave. dwuch
bandytów W." Holterback Int 17 za.
mieszkałego 453 W. 48 ulica i Fred.
Wagnera lat 18, zamieszkałego

     

 

kiepsko. 10 ave. .

 

L £
Dia tegotet Klub Weteranów

zaprasza , wszystkmh rodaków i
rodączki z Glen Cove.i okolicy,
ażeby raczyli przybyć. jak naj-
liczniej na, zabawę.

Bufet będie znoputrwnyw.r6
 

 

 

Kryminatnyeh, Family»
ny

Procesowe unum adwokatów,
W razie jakiero wypadku podajcie

wake 17x
«Bloom Detective Bureau

799 Broadway, New York
nth str

JOSEPHKOŁYLAQHKX,Arystent

orvlarch
odowych
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«4 .F. AD. RICHTER & Co.

Ty no. ain 61, .

  

1 pemego trele rzenie, tte
ugośniebert

proc intwarteenls, koltom

  
    - Breskdym, X%.
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GROSERNIA 1 Candy Store w polsko»
mueciej dziejniey. 144 Słorzis street,

Jersey w. 3. (zie) 

  

awuxumlen-u w Second: st
tey City

lnem-men sklep p
sprzedaz, sgenej wykluczent, W.

106 t. Newark,3. (180)
Awczięcow, w dobrej dzielniey z.poo
wodu: wyjazdu, sprzedam. ug

«ta st.

wi. set 8
1

 

MEREE do sprzedania z czterech po
kot bardgo tanto a powodu wyjazdu

do Krjau. 8. Kraszewski, 22 Nowell S.
[S 

roo na spree
$T aShanie Tons

wish dochód, okazja: dix
cn

 

-foot my, 120 E
nakSt "hSHE mies |

_asn

 

Ty "Nu *
kupca lub

. Brooklyn, N. Y.
| restoartoln do sorted
 

 

ol a :
me wspólnika: must być kucnmum pie
karz clast; 3% Fulton St. Brook

RESTAURACJA do wrzedanac/ 19
Fourth Street. (

RACJA do sprzedania w dotwej

 

 

 

okolicy: lease na twadzo
nięko zgłoszenia 113.
New York City, między 3 i 1 wieczorem

C
BĘEAUNACZA do serzedanie,

z

 

Jaworski, 10%Eula“
›
 
SKŁAD reperneji obuwie do sprzedani

tuple: 144 Patonts Ave. Jersey Chs.
. @

 

DZEDAN planowy narmonię
to o

"Slask Fon W 3. cas

Realności do Sprmfinia
4(Real Estate for Saul

tanio:
06 basów

Livington t.

FARMA w New b mgm:
1 dobre, "pray dobre)

Cent go-tha umorma ns dlugie muy.

K. KOSOWSKI ,

121 E. Sth St, New York
blisko Avenue A

(se)
tim corowng nunawoctein

u mlm]!
nie,

 

den "bio
have, vIII-n L.

hew.ma tile

  
27 x 100, po 5 1 6 pokajl

wszelście ulepszenia,

jeden z najpiękniejszych domów w

okolcy, pierwszy przy kościele św.

|| Anny, obszerne Jasne pokoje, trze:

ba go widzieć, by ocenić należycie,

Cena $39,000, wpłaty $10,000, rentu

przynosi 8674. Wszelkich Infor.

macji udzieli Stowarzyszenie Wla.

delclell Domów, 426 E, 16h st.

tige)

 

  
 

8 FAM. MUROWANY Po 4 po.

' KOJE DLA RODZINY, ELEK.

TRYCZNOC, ORAZ 'a.FAMI.

LIJNY W VARDZIE;

$2,700, .CENA _$18,780,

TOWKI $5,000, GAWLiNSKI a

GO, 206 DRIGGS AVENUE,

BROOKLYN, N. Y. (ire)

 

smalls x $
miny wpowleclt"Whe‘L‘m"2
zierski, Sis ku! st.
York.
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6 FAM. DREWNIANY, 4 WIDNE
POKOJE DLA RODZINY, BIA.
LE ZLEWY, BOILER i RANGE,
CENA 812900, GOTóWKI ry...

800; -RENTU 81.70;
wrsuu czysTY nom—lon
A W L i 8 K

Brices AVE, BROOKLYN
N. Y. Gre)

 

 sters na damski
obuwie, Cornell Shou Co, 61 vaY
St, Brooklyn m)
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BALWIERNIA mieszkaniem, dotrzewyrowony mi” zprzedam po wna
pppang! genie, 119 Newark Ave. Jery
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ll like New York
- 38 miesięcanie

TATY Imntod wielkiego
Eloktry

PrzyEll-Imsoduzychnbry
nów" i. kośotoi wS
mucha, ziemi

HAMILTON
wTrey York City
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"ar NIA na sprzedaż zpowodu ni

nego interesu. Zkłoszenia m
w Willer aś

1 grosernia do sprzedania.
interos wrroblony  rpreedam  tanlo

nom.-duinnen: ln eresu. 186 -
Ses w.
we...... .x
moore rung pryn

  

 

pletne urządzenie, Ast m
Wg
dka is BedfordAve, Wrzeklyn. (ml
CANDY Store do sprzedania, blisko
skiego Kośctota 1-szkoly. Tursk, Ni

& W. Greenpoint (J
rzedaś:

 

   
cou(intoneite
payWw

CANDY rtore 46 sprzedania w dobrej o-
koily, blirko szkołyz trzema pokoje»

mi. wprzedają z powodu, choroby„zony,
41% YronyectAve. Brooklyn, NV. (8)
CANDY 1 mationery siep do
ie A poops preto tiajo

v N., kirookiyo, N.T D
DO SPRZEDANTA delWatersen uklep :
OOO

tymon,,Zgłoszenia 1687 -Brook

  

 

  
hig

(con)
FORD Sedan ma. rprzedut; 1923 motor,
wsględu jak nowy. Zgłość się B Bep:

yo, 242 Engect Ave, Greenpoint. Zgłoś
minis od 4 do 6 Wiccrvrem, ej
FORTEPIAN do wprzedania x powodu
wyjęzdu, "Zgłoszenie do Nowego Awin-

ta, 086 Manhattan Ave., Brooklym
(cm

FABRYKA mell koto Zakopanego w
przyjmie wsnólnika ma

a a. przysiośćdls

  

 

 
10 FAM, DREWNIANY, 1 SkLEP,
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